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Poznań, 26 maja.

Z biciąobf chudli.
Większość laby francuzkiśj, która obattk mi­

nisterstwo Periera, składnia się z rozmaitych ży­
wiołów, zwalczających się nawzajem w swych dąże­
niach i celach. Za rezolucyą de ttamela głosowało 
mianowicie: 161 radykałów, 10 oportunistów, 18 
członków skrajnśj lewicy, 59 socyalistów i 4 kato­
lików republikańskich. Wobec tego pstrokatego so­
juszu, mniejszość rządowa, jednolita w swym składzie, 
stanowi jeszcze dość poważną falangę. Mniejszość 
ta nie straciła też bynajmniśj otuchy. Ouegdaj 
uchwaliła ona adres do Periera, w którym zaręcza 
go o niezachwianem zaufaniu i dodaje, że będzie po­
pierała tylko taki rząd, który będzie postępował w po­
dobnym duchu, jak obalony. Zdaje się jednak, że 
nowe ministerstwo znacznie się różnić będzie od 
gabinetu Periera. Radykałowie występują przyoaj- 
muiśj z wielką ufnością, a niektórzy z nich doma­
gają sią nawet natarczywie, aby nowy gabinet miał 
radykalno socjalistyczny charakter. Pan Carnot, 
jak pokazują rozmaite okoliczności, nie jest też 
przeciwnym gabinetowi o barwie radykalnśj. W spra­
wie Htworzenia nowego gabinetu rokował on z po­
stami Bourgois, Dupuy, Peytralem i Brissonem, atoli 
dotychczas żaden z nich nie zdecydował się przyjąć 
godności prezesa nowego min.stersiwa.

Przeszło dziewięćdziesięciu deputowanych wło­
skich zapisało się do głosu przy obradach nad re­
formami fiuansowemi. Jeśli panowie ci, gadający 
po części bez kańca, przyjdą do słowa, to obrady 
przeciągną się prawdopodobnie do lipca. Wobec tśj 
strasznśj poniekąd perspektywy, dzienniki rzymskie 
już dzisiaj upominają rząd, aby wystąpił jak naj 
prędzśj z enuncyacyami swemi i tem samem dysknsyą 
skrócił. W dotychczasowych obradach to przede- 
wszystkiem podpadało, że pomimo ważności, jaką 
kwestye finansowe mają dla Włoch, panowie depu­
towani mało się troszczą o rozprawy nad niemi. 
Mówcy wygłaszają swoje poglądy wobec próżnych 
ław, a poważna część przedstawicieli narodu — wy­
daje się to prawie niepodobnem — wyjechała ze 
Rzymu, a zjawi się dopiero w Izbie, gdy przyjdzie 
do rozstrzygającego głosowania.

Na wczorajszem posiedzeniu Izby przemawiał 
depntowany Zeppa przeciwko projektom rządowym; 
Bertollo żądał, aby Izba odrzuciła zarówno projekty 
rządowe, jak i wnioski komisji, co wywołało we. 
sołość w Izbie. W ogólności wszyscy mówcy wczo­
rajsi przemawiali przeciwko rządowi, dowodząc, 
że środki, jakie rząd proponuje oelem zaradzenia 
biedzie flnansowśj, nie odniosą pożądanego skutku

liczy w sobie 52 tysiące Włochów, Bouches-do Rtóoe 
82 tys. Ludność włoska żyje zgoła odrębnie od 
franmzkiśj, gorzśj, współzawodniczy z nią, a przy- 
tem Fraocyą traktuje jak kraj najechany, z którego 
należy umykać, zebrawszy uieco majątku W ta­
kich okolicznościach bójki są zgoła normalujm obja­
wem. Należy się raczśj dziwić, że zdarzają się jesz­
cze tak rzadko. Emigracja ta poczyna budzić pe­
wne zaniepokojenie pomiędzy francuzkimi pat.ryot.ami 
w rodzaju Deroulède’a. Co porzną te tłumy, pytają 
się oni, na wypadek wojny Francyi z Włochami ? 
Uważają je poniekąd za przednio posterunki armii 
włoskiśj, domagają się zatem jakiegoś nałożenia cu­
gli ra ten cichy i pokojowy, ale potężny najazd.

* Wybory Acińl«Jnze w okręgu ozłuchowsko- 
zlotowgkim. Według uadeszłych dotychczas wiado­
mości oddano dnia 28 b. m. na naszego kand) data 
p. Prądzyńskiego 6055, na konserwatystę Hilgen­
dorffa 8120 głosów. Brak jeszcze wiadomości z 4 
okręgów. Wszelako wybór Hilgendorffa jest już 
niewątpliwy.

Sprawy Wlecą katolickiego.

Wiec katolicki w Poznaniu d. 3, 4, 5 i 6 czerwca 1894.
Zwracamy uwagę chcącym uczestniczyć w ma­

jącym się odbyć wi-cu katolickim dla ludności poi- 
skiśj w Poznaniu, że karty wstępu są jui teraz do 
nabycia w Banku Związku Spółek Zarobkowych 
w Poznaniu

Karty wstępu upoważniające do uczestniczenia 
na każdy dzi« ń z osobna są imienne i kosztują dla 
każdćj osoby 1 markę. Karty zas upoważniające do 
wstępu na wszystkie dni bez wyjął ku(passe partout) 
są także imienne i kosztują na osobę 3 marki.

Karty upoważniają nietylko do uczestnictwa 
w publicznych zebraniach wiecowych i posiedzeniaoh 
sekcyjnych, ale także do bezpłatnego pobytu w ogro­
dzie zoologicznym i w ozasie dwóch koncertów, które 
się odbędą dnia 4 i 5 czerwca od godziny 7 wie­
czorem i do bezpłatnego zwiedzania zwierzyńca.

Pacie zaopatrzone w karty wstępu mogą brać 
udział w publicznych posiedzeniach wiecowych.

Każdy uczestnik wiec,a powinien kartę wstępu 
jako legitymaeyą nosić przy sobie w widocznem 
miejscu

Z polecenia komitetu ściślejszego
dr. Kusztelan, skarbnik.

nia thkiego wirtuoza żywego kolorytu, jak Makart. 
Balkony i okna cztero i pięciopiętrowych kamienic 
przy Grabeuie od dołu do góry z<»pełuione widzami. 
Wzdłuż prawśj strony (Idąc od Katedry) Grabeun 
długi rząd okrytych czerwouem sultuein estrad, na­
bitych świątecznie przystrojouą publicznością. Na 
)bu chodnikach gęste tłumy, przytykające do szps- 
Jera piechoty, która kaszkiety przyozdobiła liściem 
Jębowem.

Wśród tych kadrów przy muzyce i śpiewach 
kościelnych posuwa się orszak. Najprzód przeważa 
ciemny kolor habitów zakouuików, wyjąwszy białe 
dominikanów i duchowieństwa; potem w długim sze­
regu szambelanów, którzy po większśj części piastują 
stopnie wojskowe, świecą na przemian mundury nie­
mal wszystkich pułków. Tajni radzcy jtdnakowo 
ubrani w ciemno-zielone mundury. Ale jakież tara 
pomiędzy nimi charakterystyczne, historyczne, typowe 
postacie! Jest to jakoby defllś najwybitniejszych 
reprezentantów nowoczesnych dziejów Austryi. Sam 
taki hr. Hohenwart, po wojskowemu wyprostowany 
pomimo swych lat 70, o płowym zawsze wąsie mar­
sowego kształtu, zwraca na siebie uwagę wszystkich, 
aby się tak wyrazić, znawców spraw publicznych. 
Albo tam dalśj ks. Windischgraetz w dłagim, czer­
wono aksamitnym pł.szczu kawidera złotego ruua, 
hr. Kalnoky w czerwonym muudurze węgierskiego 
jenerała o białym d limanie, magnaci, piastujący 
goduości dworskie, w lśniących od brylantów koszto­
wnych strojach narodowych i wreszcie wprawia nas 

zachwyt istna symfonia białego i złocistego kolora
pod baldachimem.

A jednak ta niezrównana, olśniewająca zrazu 
malowniczość obrazu me przynosi ujmy poważuemu 
nastrojowi, Owszem przykład cesarza i uajwjższych 
dostojników dworu, spełniających publicznie swe obo* 
w ązki religijne, klękających pokornie, jak każdy 
inny śmiertelnik, widok tśj kompanii, przyklękującśj 
na komendę i obnażającśj głowę przed Najśw. Sa­
kramentem, dzida putężme nawet na najobojętniej­
szych ludzi. Wielu z nich przyszło oczywiście 
z prostśj ciekawości, ale niezawodnie większa część 
odeszła prawdziwie pokrzepione moralnie. W ciągu 
pizejścia nrsaku wśród bardzo zmieszanego towa­
rzystwa trybuny w około nas nie odezwała się ani 
jedna uwaga, któraby nie licowała z uroczystością 
ceremonii religijnśj.

Stosunki, istniejące obecaie pomiędzy Francyą 
a Szwajcaryą, bynajmniej nie należą do najlepszych. 
Francya względem niewielkiej swojej sąsiadki hołduje 
tym samym zasadom, jakich się trzyma także wzglę­
dem Włoch, t. j. ogłosiła wojnę celno-handlową. 
Oba te państwa znalazły zrównoważenie poniesianych 
z tego powodu strat w handlowem przymierzu z mo­
carstwami środkowej Europy. Naturalnie Francyi 
nie bardzo się to podoba, tembardziej, że zwłaszcza 
niemieccy przemysłowcy krzątają się bardzo gorliwie 
nad zawładnięciem opróżnionych rynków w Szwajca­
ryi. W końcu przeszłego tygodnia odbył się w Pa­
ryżu zjazd osób, zainteresowanych w wywozie fran­
cuskim do Szwajcaryi, a który energiczne domagał 
się przywrócenia dawnych przyjacielskich stosunków 
pomiędzy sąsiadującemi rzeczypospolitemi. Z tego 
powodu „Bórsen-Courier pisze co następuje: „Uchwała 
ta więcej niż dla jednego powoda jest bardzo niemiła 
dla wypływowych polityków Francyi. Możemy 
śmiało powiedzieć, że ich zamiary ze strony rządowej 
nie otrzymają najmniejszej zachęty. Zdaje się, że kie­
rujące koła paryskie spodziewają się nastania tej 
chwili, kiedy Szwajcarya niebawem będzie czołgała 
się u nóg Francyi. W obec tego krok ów, zrobiony 
przez zainteresowaną grupę, wydaje się im wielce 
niestosownym, gdyż przyczynia się do tego, iż Szwaj­
caryą ośmiela i upoważnia do traktowania siebie na 
równi z Francyą. Rzeczy stoją tak, iż Francya lubo 
do tego nie przyznaje się, zrozumiała, że zaszła za 
daleko i że winna ponosić następstwa swojej nie­
rozwagi.“

„Wyładnianie“ Francyi odbywa się równolegle 
z innym objawem, mianowicie wzrastającym napły­
wem cudzoziemców. Belgijczycy, Niemcy, Włosi 
z różnych stron wdzierają się do tego kraju i w nie­
których jego okolicach utworzyli istotne oazy obce. 
Wzajemne bójki od czasu do ezasu urozmaicają tę 
emigracją i jednocześnie zwracają uwagę na sam 
fakt pokojowego najazdu ze strony ludności cudzo- 
ziemskiśj. Bijatyki, których świeżą widownią były 
okolice Talonu, zniewoliły do podobnego zastanowie­
nia się nad departamentem Var. Okazuje się, że 
w r. 1891 w tym departamencie znajdowało się nie­
mal 26 tysięcy Włochów, w tśj liczbie do 10 tysięcy 
kobiet. Robotnik włoski pracuje taniśj a lepiśj ani­
żeli francuzki i dla tych powodów właściciele ziem­
scy najmują ich do zbioru owoców, robót w polu itd. 
Jednocześnie przybywają kobiety jako mamki — 
wszystkie prowansalskie dzieci są wykarmione przez 
piemontki. Taka mamka późniśj sprowadza męża; 
para oszczędza ile może, bo nie porzuca zamiaru po­
wrotu do ojczyzny, kiedy zbierze nieco więcśj gro; 
sza. I sąsiednie departamenty posiadają ludność 
włoską bardzo znaczną. Departament Alp morskich

Procesya Bożego Ciała.
Wiedeń, 24 maja.

(=) Sławna, tradycyjua procesy» Bożego Ciała, 
która od wieków tworzy w Wiednia jednę z naj­
większych uroczystości publicznych, ale w ostatnich 
latach z powodu ulewnego deszczu nie dopisała, 
dzś odbyła się z istnie cesarską wystawą. Wpra­
wdzie sklepienie niebios pokrywały gęste chmury 
i zrań* był chłidny wietrzyk, ala pogoda dopisała.

Już o godz. pół do 7 od katedry św. Szcze­
pana do Burgu w ulicach, którecoi miała przejść 
procesya, piechota utworzyła szpaler. Przy narożni 
kach ulic stały pikiety huzarów i dragonów. Drogę 
wysypano piaskiem i liśćmi. O godz. 8 Kardyuał- 
Arcybisknp Grusch* odprawił w katedrze mszę św., 
którśj wysłuchali o-sarz Franciszek Józef, arcy 
książęta, dostojnicy dworscy i t. d. O godz. 81/, 
procesya wyruszyła z katedry przez Kaertnerstrasse 
na Nowy Rynek, gdzie przy ołtarzu, ustawionym 
naprzeciwko klasztoru 00. Kapucynów, odczytano 
pierwszą ewangelią, następnie przez ulicę Tegethnfa 
i plac Albrechta na plac Lobkowicza, gdzie odśpie­
wano drugą ewangelią, dalśj wzdłuż Burgu na plac 
przed kościołem św. Michała (na przeciwko gtówuśj 
bramy Burgu), gdzie odczytano trzecią ewangelią, 
potem przez Kohlmarkt i Gruben, gdzie przy pomniku 
Trójcy św. odprawiouo cz*aitą ewangelią, orszak 
powrócił do katedry.

Na czele szli śpiewając wychowańcy c. k. za­
kładu sierót, za nimi zakony 00. Kapucynów, 
Franciszkanów, Dominikanów i Redemptorystów po 
dwóch, wszyscy proboszczowie wiedeńsoy z swemi 
chorągwiami farnemi, członkowie magistratu, bur­
mistrz Gruehl i wiceburmistrz Richter, śpiewacy 
katedralni, uczniowie alumnatu arcybiskupiego, 
członkowie kapitały, służba dworska, paziowie, 
szambelani, tajni radzcy w zielonych mundurach 
o złotych haftach, kawalerowie i komandorzy 
orderów, pod baldachimem Kardynał Arcybiskup 
z asystencją, następnie cesarz w białym mundurze 
jeneralskim, otoczony dziekanami czterech najwyż­
szych orderów, arcyksiążęta ze świtą, oddział austrya- 
ckiśj gwardyi przybcczcśj w czerwonych mundurach 
i złotych hełmach na gniadych koniach, oddział 
przybocznśj gwardyi węgierskiśj w kołpakach i dol­
manach tygrysich na białych koniach, nakoniec kom­
pania piechoty.

Nomenklatura ta nie daje żadnego pojęcia rze­
czywistego obrazu, tak wspaniałego, że żadne pióro 
nie zdołałoby go wiernie odzwierciedlić. Kto tego 
nie widział, z najdokładniejszego opisu nie odczuje 
uroczystego nastroju, powagi, niezrównanego blasku 
i malowniczości, przewyższającśj najśmielsze marze-

Pojedynek w świetle rozumu.
Pod tym tytułem znajdujemy w kwietniowym 

zeszycie miesięcznika „Stimmen ans Maria Laach1' 
następujący artykuł pióra Jezuity Augustyna Lehm 
kuhli:

„Ilekroć gazety donosząc o usiłowanem samo 
bójstwie, dodao mogą, że pewueaiu odważnemu czło­
wiekowi udało się dotrze’ do zrozpaczorego, szuka 
jącego śmierci w nurtach rzeki, i wyrwać go gwał­
tem z rąk śmierci, wówczas żadua gazeta, jakiego- 
bądź kierunka lab barwy nie omieszkiwa oddać po­
chwały i uznania odwadze i szlachetnemu czynowi. 
Nie ma też nikogo, którjby nie sądził, że ubliżyłby 
swemu obowiązkowi i sumieniu, gdyby szybko nie 
oderżnął powroza, na którym się ktoś powiesił, je­
żeli jest jaszcze nadzieja, że przez to uratuje życie 
nieszczęśliwemu.

Dlaczego, wolno oam się zapytać, udaremnienie 
zamiaru samobójczego uchodzi za czyn szlachetny, 
nawet obowiązkowy? Jest nim tylko dla tego, po­
nieważ powstrzymuje bliżaiego od spełnienia wielkiśj 
krzywdy. Gdyby miał prawo odbierać sobie życie 
według upodobania i samowolnie, natenczas drogiemu 
nie byłoby wolno, stawać mu na przeszkodzie, skoro 
zniechęcony do życia chce zejść z tego świata. 
Przeciwnie, wyrządziłoby się temu wielką krzywdę, 
któregoby się powstrzymało od samobójstwa wbrew 
jego woli gwałtem; ktoby drugiego odwiódł od samo­
bójstwa, ten nie zasługiwałby na pochwałę, lecz na 
naganę i karę. Atoli, że rzeczywiście zasługuje on 
na nsganę i fcaię, tego nie będzie śmiał nikt twier­
dzić; przeciw temu buntuje się całe jestestwo rozumu 
ludzkiego. Prawo do takiśj pomocy, jśj chwalebność 
i względnie obowiązek są tak głęboko wyryte w sercu 
ludzkiem, że nawet najniewierniejszy materyalista 
nie odważyłby się twierdzić inaczśj.

Wnosić więc musimy, że samobójstwo jest 
w sercu ludzkiem tak głęboko zapisane jako czyn 
zły, niedozwolony, iż spontaniczny głos natnry za­
głusza wszystkie sofismaty obałainueouego serca lub 
oszukanego rozumu.

Kiedy milioner wrzuci rulon zlata do Renu, 
wtenczas nikt nie uważa sobie za obowiązek i po­
winność, żeby go roirzutnikowi z wody wyciągnąć 

Zupełnie co innego pozbawio się rulonu

życia na tśj ziemi i osiągnięcia przez to jego celu 
lazie niskiego. W wielu swoich czynnościach ma czło­
wiek wolny wybór. Przytem musi mieć możność rozpo­
rządzania rzeczami zewuętrznemi tego świata. Prawo 
to ual mu Bóg wraz z przyrodzeniem i prze­
znaczeniem. Lecz człowiekiem samym nie ma 
prawa rozporządzać aui on sam, ani nikt inny; 
życie i osoba jego należą do Boga; — bo 
tylko w Bogu znajduje człowiek swój cel. Ubliża 
to i sprzeciwia się naturze ludzkiśj, obdarzonśj ro- 
zamem, żeby ją stawiano na równi z rzeczą bezro- 
zuiuną — jednak działoby się to, gdyby człowiek 
sam albo kto inny rozporządzał' życiem ladzkiem, a 
tein samem osobą, jako osobą człowieczą.

Być panem życia i śmierci jest tak dalece 
atrybutem Bogu, że tylko zwyrodniały rozum pogań­
ski mógł przyznawać człowiekowi to prawo nad in- 
uyrni ludźmi. To zwyrodnienie ukazuje się nam w 
niewolnictwie, które jest kousekwentuem upostacio­
waniem tego przywłaszczonego prawa. Uznrpacya 
pozostaje tą sarną, czy ktoś rozporządza życiem wła- 
suera, czy też bliźuiego. Takiego prawa rozporzą­
dzania człowiek jako taki me posiada. Pozorny wy­
jątek tylko stanowi sprawiedliwość karząca i obrona 
własna.

Sprawiedliwość karząca należy do prawa pu­
blicznego. Ulrzymanie porządku publicznego i dobra 
społecznego ogółu wymaga, żeby ciężkie, niebezpie­
czne zbrodnie wolno było karać śmiercią. To też 
zdawien dawna najwyższa władza publiczna przypi­
sywała sobie moc do tego; wykonywają jako prawo 
potrzebne dla dobra ogółu i dane jśj przez Boga. 
Porównywano tę czynność z operacyą lekarską na 
ciele ludzkiem, która nieuleczalny członek odkrawa, 
aby uratować cały organizm. Porównanie to jest 
dosyć trafne. Lcz trzeba zważyć, że władza jest 
nie tylko uprawniona do wykrojenia z społeczeństwa 
ludzkiego członka, który okazuje się nieuleczalnym 
moraluie ; nie, spełniona zbrodnia jako taka domaga 
się ekspiacyi. Sama zbrodnia nieukarana, gdyby 
nie odniosła kary, niszczyłaby jak jad ciało społe­
czne i jego bezpieczeństwo; dlatego zbrodnię samą 
trzeba wyrżnąć aż do korzenia. To dzieje się w pe­
wnych razach przez śmierć zbrodniarza.

Oprócz sprawiedliwości burzącśj może tylko 
obi ona własna tknąć się życia ludzkiego. Gdy ktoś 
zagraża niesprawiedliwie mśj osobie, lub memu wła­
snemu życiu wolno mi, jak natura sama każdego 
uczy, bronić swego prawa, odeprzeć napaść, choćby 
tśż przytśm życie niesprawiedliwego napastnika 
miało być zagrożone. Niebezpieczeństwo to i ewen­
tualne jego urzeczywistnienie musi napastnik przy­
pisać sobie samemu. Atoli w tym przypadku nie 
zachodzi właściwie bezpośrednie zabójstwo, nawet 
gdy napastnik napad swój przypłaca życiem, lecz 
tylko obrona i zabezpieczenie własnego prawa: w tśj 
chwili, gdy własne moje prawo nie byłoby już za- 
g użone. powiuna moja czynność, która połączona 
jest z niebezpieczeństwem dla drugiego, ustać. To 
leży w pojęciu obrony wlasuśj; nie może ona iść 
dalśj, jak potrzeba.

Ponieważ sprawiedliwość karząca i obrona 
własna zwracają się z konieczności przeciw życiu 
drugiego i nawet według pojęcia nie mogą się tykać 
własnśj osoby, zatśm samobójstwo jest w każdym 
razie zbrodnią, chyba żeby sam Bóg, jako najwyższy 
i wszechwładny Pan wszelkiego życia do tego upo­
ważnił. Zabójstwo bliźuiego jest zbrodnią, wyjąwszy 
przypadki obrony własnśj i prawowitego wymiaru 
sprawi« dliwości karzącój. Również i we wojnie jest albo 
sprawiedliwość karząca, albo obrona własna, albo 
obie razem pierwiastkiem uprawniającym: innego 
pierwiastk. nie ma.

Zastosujmy te zdania, o których prawdzie 
żaden rozsądny człowiek nie będzie wątpił i nie wątpi, 
do pojedynku, a okaże się z nich absolutna jego ka- 
rygodność. Mamy tu na myśli pojedynki, jakie zwykły 
faktycznie zachodzić, i nie wyłączam nawet najdraż­
liwszego przypadku, kiedy od przyjęcia lub nie przy­
jęcia pojedynku zależne jest stanowisko danśj osoby, 
pozostanie na zaszczytnym urzędzie albo ustąpienie 
z niego. Ze pojedynkowanie się z błahych powodów, 
dziecinne wyzywanie do obrazy, w celu doprowadze­
nia do pojedynku, że takie występne igranie z po- 
ważnem niebezpieczeństwem, z własnem i cudzem 
życiem zasługuje w wysokim stopniu na potępienie, 
to jest zbyt jasnem, żeoy potrzeba jeszcze tego 
dowodzić.

Wszelako nawet i w tych razach, gdy honor 
i poczucie obowiązku stają pozornie w pewnśj 
sprzeczności ze sobą, napiętnowany jest pojedynek 
niemoralnością morderstwa i samobójstwa. Pojedy­
nek jest umówioną co do czasu, miejsca i rodzaju 
broni walką dwóch osób, którśj celem z natury 
rzeczy i podług zamiaru walczących jest zabicie 
albo zranienie jednego przeciwnika przez drugiego.

to tem, do 
zabicie albo

i oddać
złota, a własnego życia. Kto się pozbawia pierw- 1 Kiedy więc przedsiębiorę pojedynek, 
szego, czyni może nierozsądnie; lecz jeśli koniecznie czego dążę zamiarem i czynem, jest
nie chce posiadać pewnśj sumy pieniędzy i pragnie 
się jśj w wszelki sposób pozbyć, wówczas nikt nie 
jeśt zobowiązany, ani też uprawniony do tego, żeby 
drugiemu narzucać gwałtem mienie, którego me chce. 
Musi więc być zupełnie eo innego, pozbyć się mienia, 
a życia własnego.

Najgłębszśj, a nawet .jedynśj istotnśj przy­
czyny piętna nie naturalności i nie moralności, jakie 
na sobie nosi samobójstwo, szukać należy w przy­
właszczenia sobie prawa wyłącznie Boskiego. Rzeczy

ciężkie zranienie przeciwnika, a tem, co jemu przy- 
znaję, jest usiłowanie zabicia albo zranienia mnie 
samego ; dysponuję tedy ewentualnie dwoma życiami, 
wystawiając je bezpośrednio lub pośrednio na nie­
bezpieczeństwo. Z tego, że nie zawsze oba życia, 
lub przynajmniśj jedno z nich pada ofiarą, nie wy­
nika, żeby na pojedynku nie ciężyła zbrodnia po­
dwójnego morderstwa. Jeżeli ktoś strzela z pisto­
letu do drugiego lub uderza nań szpadą w zamiarze 
ugodzenia go, to przed Bogiem i sumieniem winien

zewnętrzne na tśj ziemi są dla człowieka, są mu ; jest zbrodni zabójstwa, bez względu na to, czy tam- 
środkami do prowadzenia ludzkiego, Bogu miłego 1 ten padnie lub nie. Jeżeli prawo ludzkie karze



Ustawa, dotjczgca interesów u odpłatę,

•łownie i sprawiedliwie surowiśj zbrodnią, która I sować, jeżeli nabywca towaru jest kupcem zapisanym I Do 2. Upadek majątku jednostki, ale nie j się stać w ten sposób, że w tych dzielnicach kraju, 
została wykonaną i osiągnęła swój skutek, aniżeli do rejestru handlowego. całych klas posiadających może państwo pominąć w któryeh przekazanie włości na jednego z człon-
sam jej zamiar, to wobec Boga wina uchodzi za § 9. Kontrakty, które zawarto przed prawo- oboję‘nie. „Nie mamy w zapasie drugiego stanu ków rodziny w drodze spadku lub interesu prawnego
całą, chooby przypadkowe zdarzenie miało przeszko- mocnością tój ustawy, nie podlegają powyższym chłopskiego, gdy obecny przestanie gospodarować.“ między żyjącymi było dawnym zwyczajem, następuje

P8tatQ1®mu wynikowi. Lecz także i prawo przepisom. _________ Utrzymanie średnich i chłopskich posiadłości jest zapisanie do hypoteki w drodze urzędowój, w razie
JB<łi ,ii nwaza. samo usiłowanie popełnienia zbrodni zagrożone, ponieważ przeciążenie długami w połą- jeżeli właściciel w uwierzytelnionem oświadczeniu
w każdym razie za karygodne. Dlatego tóż powi- Taką jest osnowa tego od kilku lat zapowia- czeniu z niedostatecznym dochodem musi prowadzić nie zaprotestuje przeciwko zapisauiu. Także wniosek
men według prawa ludzkiego być karany każdy danego i oczekiwanego prawa, mającego zapobiedz do tego, że tak ważna klasa posiadłości rozpadnie I o skreślenie zapisanśj własności powinienby wtenczas
pojedynek, nawet chooby pozostał bez rezaltatu. nadużyciom, jakich sobie pozwalali nieuczciwi kupcy się na latyfundya, a z drugiój strony na niewydajne być dozwolony. Ostatnia droga, proponowana swego

(Ciąg dal«zy nastąpi.) | i niekupcy, sprzedający różne przedmioty na odpłatę, gospodarstwa. Wobec ciągłego wzrostu bogactw» czasu przez brandenburski sejm prowincyonalny,
a wyzyskujący i niejednokrotnie niszczący mającego kapitału pierwsze niebezpieczeństwo jest większem. miała także w Kasiu większość.
na odpłatę sprzęty domowe, narzędzia rólnicze IV. Środki zaradcze. 2) Ograniczenie prawa obowiązkowego podziału
i przemysłowe, garderobę lub inne rzeczy. Nikt nie Przyczyny przesilenia znajdują się wedle tego, w obec tych rozporządzeń ostatnich, które mają 
może zaprzeczyć, że sprzedawacze rzeczy na odpłatę co powiedziano wyżćj, w spadaniu dochodów i w ob- na celu utrzymanie dobra w rodzinie (już teraz

. ¿ość często dopuszczali się niesumiennych nadużyć, dłużeniu. Zmniejszanie dochodów może samo z sie- w ordynacyach wiejskich własności ziemskich np.
została przez cesarza dnia 16 maja 1894 roku ale i to pewna, że interesa na odpłatę, jeżeli obie bie doprowadzić do obdłużenia. Obydwa momenta § 17 szlązkiój ord. z dnia 24 kwietnia 1884).
podpisaną i następnie w organach rządowych ogło- strony kontraktujące były uczciwemi, były wielkieu. idą zwykle równolegle obok siebie. Jeżeli się przy- 3) Ograniczenie przedsiębiorcy odnośnie do roz- 
szoną. Obejmuje ona wszystkie państwa i dzielBice, dla kupujących dobrodziejstwem. Ułatwiały one puści, że dochody nagle poduiosą się podwójnie, to porządzeń, które szkodzą utrzymaniu własności. Za- 
należące do cesarstwa niemi« ckiego i tak brzmi: :m bowiem zakładanie przedsiębiorstw, ognisk domo- w obec ciągle trwałych przyczyn obdłużenia (za wy- I kaz sprzedaży ? Zakaz obdłużąnia ? Sur plus re-

§ 1. Jeżeli przy sprzedaży na odpłatę rzeczy wyoh, nabywanie maszyn do szycia, maszyn i sprzę- sokie ceny kupna i przejęcia własności) już w naj- I zerwat?
rnchomój, oddanój kupującemu, zastrzegł sobie sprze- tów rólDiczych i przemysłowych i t. p. Setki tysięcy bliższem pokoleniu powróci znowu stan dawniejszy. I 4) Udzielanie części spadkowych w postaci reDty 
dający, że gdyby kupujący nie dopełnił warunków narzędzi róluiczych, broD, pługów, sieczkarni i t. p.; Reforma przeto musi działać przeciwko obydwom amortyzaeyjnój, która się umarza wprzeciętuymcza- 
uaowy, natenczas sprzedający od kontraktu odstąpić tyleż co najmniój maszyn do szycia dla szwalni przyczynom. sie gospodarowania przejmującego włości (3o lat?),
może, a gdyby taki kontrakt zerwauo, to każda damskich, dla krawców, szewców, hafciarek i t. p.; l) Podwyższenie dochodów. Pominąwszy cła Co do organów, które pośredniczą w tój reucie, zo-
z stron kontraktujących jest zobowiązaną zwrócić tysiące urządzeń domowych, sprzedawano rokrocznie ochronne i kwestyą waluty, jako spraw Rzeszy, po
drugiśj stronie to, co od niój odebrała. Ugoda, sprze- w Niemczech na odpłatę i jeżeli kupujący dotrzymał zostaje tylko system drobnych środków, które atoli 
ciwiająca się temu przepisowi, jest nieważną. warunków odpłaty, to najwyraflnowańszy oszust, w swym rozwoju ogólnym mają znaczenie. Chodzi

Zastrzeżeniu prawa odstąpienia równa się także sprzedający na odpłatę, nie mógł go molestować. I t,u o wszystkie środki, które zmierzają do udoskoua- _______  w_______________
taka umowa, w którój spizedający może na mocy I Było to rzeczywiście wielkiem pokrzywdzeniem tlenia przemysłu rolniczego w celu uzyskani* wię I renty gruntowój. Pominąwszy tę możliwość, chodzi tu 
prawa żądać zerwania kontraktu, gdyby kupujący nie kupującego, jeżeli sprzedający mógł mu dla bagatelki kszego oprocentowania, a zatem do podwyższenia I o przepisy ku ulepszeniu kredytu (zobacz niżej c.) 
dotrzymał warunków umowy. I w zaległości zabierać kupione na odpłatę rzeczy, nie dochodów z gospodarstwa przy oszczędności w wy- I a o ile nie wystarcza pioste ulepszenie organizacyi,

§ 2. W razie odstąpienia od kontraktu winien zwracając przytem ani grosza z rst wpłaconych, datkach i do zapewnienia dochodu (rolnicze wy- by usunąć przeciążenie długami, o pomoc materyaluą.
kupujący wynagrodzić sprzedającemu wydatki przez O usunięcie tśj niesprawiedliwości chodziło głównie kształcenie zawodowe, ulepszenie stosunków zbytu. Takiśj pomocy mogłoby ulzielaó prawnie zorganizo-
niego z powodu zawarcia kontraktu poczynione, od- prawodawcy, a ma temu w nowśj ustawie zaradzić tanie taryfy, spółki zakupujące i sprzedające, środki wane zjednoczenie właścicieli ziemskich. Z innśj

państwa. Formy pomocy

bacz niżój c.
b) Usunięcie istniejącego obdłużenia.

Z własuój siły mogłaby wyzwolić się obdłu-
żoniSffłasnośó tylko przy znacznem podniesieniu się

powiada on także za uszkodzenia na rzeczy, którą § 2. Przepis ten wraz z paragrafem szóstym są przeciw zarazie bydła, zabezpieczenie bydła i od strony żąda się pomocy
mocą kontraktu objął i to za uszkodzenia powstałe tak niekorzystne dla sprzedającego, że, jak po- gradu i t. d.). Dalśj środki, które ułatwiają swo- państwowśj mogą być rozmaite.
z JeS° (kupującego) winy albo też z innych, przez wszecbnie sądzą, zniosą one zupełnie, albo przynaj- bodnę i ulepszone wyzyskiwanie ziemi (ustawodaw- ~
niego spowodowanych przyczyn. Kupujący winien mniój bardzo ograniczą interesa na odpłatę. Prze- I stwo agrarne w dawniejszem znaczeniu, prawo i go- uumu^uio
sprzedającemu wynagrodzio za używanie lub potrze- cięż § 6 zabrania D&wet wynajmowania rzeczy, spodarstwo wodne, uprawa baguisk). Wreszcie re- nia (IV. 2a).
bowanie oddanój mu przez sprzedającego rzeczy, gdyby w tój umowie można się dopatrzeć omijania wizya ogólnego ustawodawstwa w tym kieranku, czy c) Lepsza organizacya kredytu.
przyczem należy uwzględnio tę okoliczność, że w tym ustawy. i jakie dla rolnictwa i wsi niekorzystne istnieją Przeprowadzenie propozycji a i b przypuszcza
czasie zmniejszyła się wartość tój rzeczy. Umowa, Moraliści, ekonomiści i szersza publiczność żą- przepisy? Tylko pewna część tych środków mieści organizaeye, które udzielają renty amortyzaeyjnój,
sprzeciwiająca się temu przepisowi, mianowicie zaś dali naprawy dotychczasowych stósunków w zawie- się w dziedzinie ustawodawstwa, większa ich część przyczem interesowany otrzymuje papier wartościowy 
zawarta przed cofnięciem się od kontraktu, a stano- ranin umów na odpłatę. Po przypatrzeniu się bliżój wymaga nie tylko współpracowniotwa pojedyńczycb (list rentowy, zastawny). Ale pominąwszy także te 
wiąea wyższe takie wynagrodzenie, jest nieważną- nowój ustawie wątpi bardzo wielu, aby ona przysłu- rolników, ale nadto współdziałania zorganizowauój propozycye, należy zwrócić uwagę na stopniowe za- 

Wysokośc wynagrodzenia normuje się podług żył* się społeczeństwu. Moraliści widzą w tój usta- i celów świadomój reprezcntacyi rolniczój, jaka ma stępowanie wypowiedzialnych hypotek taniemi kre- 
9 260 ustępu pierwszego Orlynacyi procesów cy- wie utruduianie w zawieraniu małżeństw w stanach być stworzona w Izbach rolniczych. dytami amortyzacyjnemi. Różnica między hypoteką
n D^/m t ... niezamożnych i obawiają się powiększenia liczhy 2) Środki przeciw przeciążaniu długami. — amortyzacyjną a rentą jest więcój formalna. Jako

(len paragraf 260 stanowi, że jeżeli strony dzikich małżeństw ; ekonomiści dopatrują się w niój a) Zwalczanie ciągle działających przyczyn, b) Za- czynniki przy tem zadaniu występują : państwo, nowo 
sprzeczają się z sobą o to, czy szkoda powstała, lub utrudnienia zarobkowania tymże warstwom ; rzetelni ległości z sumy zakupna. utworzyć się mające korporacje własności ziemskiój
o to, jak wysokiem ma być wynagrodzenie szkody, kupcy i fabrykanci, którzy dopomagali mniéj mien- Ograniczenie płaconych w wolnym handlu (ewent. w połączeniu z Izbami relniczemi) istniejące,
w takim razie sąd ten spór rozstrzyga z uwzględnię- nym przez kontrakty na odpłatę, są przygotowani cen za dobra jest niemal niemożliwem. Możliwem w swem działaniu rozszerzone publiczne instytucye 
ulem wszelkich okoliczności. Może sędzia przez na znaczne zmniejszenie obrotu, a szersza publiczność jest natomiast ograniczenie prawa zastawu w pewnój kredytu grantowego (landszafcy, na zachodzie pro- 
świadków lub znawców rzecz tę wyjaśnić; może też przemysłowa i rólnicza, nie mogąca kupować narzę- części wartości (Va). Wartość w pojedynczym wy- wincyonalne zakłady kredytowe).
sędzia zezwolić na to, aby strona, stawiająca do- dzi i sprzętów z* gotówkę, poczuje także bardzo padku musiałaby oznaczyć instancya państwowa albo Jeżeli tą ostatnią drogą chce się iść dalój, tu
wody pod przysięgą, oznaczyła wysokość szkody, ale skutki tój ustawy. spółkowa; miara czystego dochodu z podatku grun- należy uasamprzód stwierdzić, pod jakiemi warun-
y.. ..im razle w?nien sędzia oznaczyć wysokość, | Najbliższa przyszłość wy każę, czy te i inne towego nie może być zastosowaną, ustanowienie wy- kami można od tych instytutów otrzymywać kredyt 

obawy ^ uzasadnione, a gdyby tak być miało, to j sokości obdłużenia w pojedynczym przypadku trudne | na drobne posiadłości, w jazich rozmiarach dotąd

Koniecznem wydaje się dla uniknięcia nowego 
obdłużenia zaprowadzenie prawnój granicy obdłuże-

którój to oznaczenie przekroczyć nie może),
§ 3. Zobowiązania określone §§ 1 i 2 należy niewątpliwie prawodawcy poitarają się o zmianę tój Przepis, mając być skutecznym, przypuszcza, że nie czyniono z tego użytek i jakie zaprowadzić urządzę- 

wypełniać od ręki. ustawy lub o zastąpienie jój nową. znajdująca się w zastawie część wartościowa jest nia, aby uzdolnić te instytucye do spełniania dalszych
§ zi&ra konwencjonalna, którój kupujący , także zabezpieczoną przeciw egzekucyi osobistój i zad=tń. Przy zwiększonem ryzyko i większych ko-

stał się winnym przez niedotrzymanie warunków, 
może, jeżeli jest stosunkowo wysoką, na wniosek 
kupującego mocą wyroku sądowego odpowiednio być 
zniżoną. Taka kara, jeżeli już została zapłaconą, 
nie może być zniżoną.

Jeżeli strony kontraktujące umówiły się z sobą, 
że kupujący, gdyby nie dopełnił warunków, winien 
zapłacić resztę długu, to ten warunek tylko wtedy

Propozycye ministra rolnictwa.
obłożeniu hypoteki aresztem. Przepis wyklucza kupca gztach administracyjnych, jakie przynosi ze sobą 
z nizką zaliczką od kupna, ztąd też wywierałby na- udzielanie drobnych kredytów, musiałyby owe insty- 
eisk na ceny kupna zwłaszczk na wschodzie kapita- tuty być wspierane przez państwo kapitałem albo 
listycznym. Jeżeli obecni właściciele mają się pod- reutą. (Zdarzenie w landszafcie poznańskiój). 
dać temu ograniczeniu kredytu realnego, natenczas Czy obok przeobrażonych kndszaft i t. d. po-
należy im udzielić «^równania przez organizacją I trzeba jeszcze uzupełniającego, państwowego insty- 
kredytu osobistego. (Patrz niżój pod c). tutu kredytowego w pojedyńczych przypadkach, gdzie

Udziały spadkowe Przy nowem uregulowaniu wedle regulamii ów tych instytutów muszą odmówić

(D o k o ń c z e n i e).

III. Szkody i niebezpieczeństwa tego rozwoju.
_ . Ze względu na znaczenie roluictwa dla fizy- _____ _r________  ___v_____ ____________

ma prawnie być dopełnionym, gdy kupujący przynaj-I cznój i moralnój siły ludu, wyniki spisu ludności I tój sprawy ' należy unikać gwałtownego "wkracza- I pomocy
mniój z dwiema po sobie następująeemi ratami cal- w wiejskich i przemysłowych obwodach (wielkich ni* w przekonania prawne luduości. Zadaniem usta- Nadto lepsza organizacya kredytu osobistego,
kiem albo częściowo zalega, a suma tych zaległości miastach); cofanie się liczby urodzeń w wielkich wodawstwa jest raczój, aby zwyczaj niepodzielnego mianowicie dla mniejszych właścicieli z* pomocą sieci
przynajmniój dziesiątą część ceny zakupna wynosi. miastach (Berlin z 47,2 na 30,65 prct. na 10,000 przejęci* własności ze strony członka rodziny, tam drobnych spółek, opierających się o landszafcy it.d.

§ 5. Jeżeli sprzedający na mocy umowy, za- mieszkańców od 1876—1893); śmiertelność wśród gdzie istnieje, utrzymać, tam zaś, gdzie się chwiać I lub o Izby rolnicze, także staranie o kredyt melio-
pewniającój mu prawo własności, odebrał rzecz sprze- dzieci. Rozmiaiy i wartość rolniczój produkcji, zaczyna, wzmocnić. W tym celu należy spłatę współ- racyjny mianowicie na przypadek przeprowadzenia
nanil. tn alit tan nwradtań nalaóttr iotn Wt/b-nnanio I ninta/n i «wuwicła wtiaawst no-inrn I___ lk.t.'____ i__________ 1____ 2 __ __ «1- _i__ _______• 1 J . .... r» • • _•_____ V ¿ródol

z sum zakupna).z poprzedniego.
stępnego nabycia tój rzeczy na własność. Do 1. Przeciążenie długami krępuje samo- I Jako drogi do tego celu przedstawiają się:

§ 7. Grzywnami aż do pięciu set marek ma dzielność i ochoczość właściciela do pracy, prowadzi i) Inny sposób uregulowania prawa testimen-
być karanym, kto sprzedaje na odpłatę albo na przy braku kapitału obrotowego do zmniejszenia towego w tym kierunku, aby przy oszacowaniu dóbr 
kontrakty w podobnych celach wydaje losy loteryjne, produkcyi, a potem do dewastacji. Aż do ostate- rozstrzygała wartość dochodowa a nie wartość sprze 
papiery na właściciela (prawo z dnia 8 czerwca cznego upadku prawie zawsze uwydatniało się zna- dąży, ze zastrzeżeniem dalój sięgających na korzyść
1871 r.), albo udziały i cząstki tychże losów lub czn» zmniejszenie się wydajności własności, co ozna- przejmującego istniejących przepisów prowincyonal- Chełmno, 23 maja 1894.
papierów. cza zmniejszenie się majątku narodowego. Jeżeli to nych. Może to nastąpić za pomocą ogólnój ustawy Wczoraj odbyło się tu o godzinie 2 z południa

Niema w tem żadnój różnicy, czy taki papier cofanie się rozciąga się na całe okolice, natenczas (to jest jednoiitój dla całej monarchii), albo jako doroczne Walne Zebranie Towarzystwa Pomocy Na- 
wręczono przed lub po zapłaceniu ceny. Diemożliwem staje się zastąpienie dawniejszych go- prowineyonalnego prawa testamentowego, albo przez ukowój dla młodzieży Prus Zachodnich. Zgromadził

§ 8. Przepisów tego prawa cie można zastó-1 spodarzy ptzez żywioły silniejsze | zatrzymanie i zmianę hypotek. To ostatnie mogłoby | w tym celu dosyć liczny zastęp obywateli i dn-

Z Prus Zachodnich.

8) W KRAINIE DOLARA.
------- -H«--------

(Ciąg dalszy. — Zobacz numer 111.)

Nie widać żadnego munduru, któryby swemi 
barwami i galonami rozweselał jednostajność prze­
chadzającym się. Ubrani w kostium, który zdaje 
się wykrojony z płótna napuszczonego smołą, ubrani 
śmiesznie w kapelusz europejski, za mały na ich 
głowę, na którój wisi warkocz narodowy, wreszcie 
obuci w haftowane trzewiki z grubemi filcowemi po­
deszwami, synowie Niebieskiego cesarstwa krążą 
w licznych gromadach. Nieśmiało wymieniają uwagi 
W swym języku papuzim.

Wystrojeni odświętnie murzyni, z fałszywemi 
kołnierzykami czystości nieskazitelnój, kobiety w ka­
peluszach pluszowych, bielsze od śniegów gór skali­
stych, kręcą się, śmiejąc się bez powodu na całe 
gardło i nagle zatrzymują się poważni, zdnmieni... 
Stanęli przed klatką z małpami!

W szarych dolmanach z czarnem szamerowa­
niem objeżdżają straże konno, trzymając nogi w sze 
rokich strzemionach na sposób meksykański.

Dalój, za parkiem centralnym ku ulicy 165 roz 
ciągają się grunta nieuprawiane, które zagarnie mia 
sto w swym szybkim rozroście, ale teraz jeszcze krowy 
rozrzucają tam grudy ziemi wśród dzikiój murawy, 
i jeszcze w zakątkach rozsiadły się brudne lepianki, 
zamieszkałe przez irlandzkich squatters.

Wreszcie dalój jeszcze, nad brzegami Hudsonu, 
w skromnym grobie, który kryją wysokie trawy, spo­
czywa jenerał Grant snem wiecznym pcd strażą 
agenta policyjnego. Czy się obawiają, aby bezczelne 
jakie łobuzy nie przyszły, jak się to zdarzyło innym 
zmarłym, wyrwać niebożczyka z wnętrza grobu i

wrócić go dopióro za okupem świętokradzkim?

Kamil powraca znowu do cichego miasta.
— London's, powiada on sobie — jest na 19 

uliey... To bardzo pięknie, ale nie widzę żadnych 
liczb na domach. Przepraszam pana, gdzie jest 19 
ulica ? — zapytuje jednego z przechodniów.

— Sześćdziesiąta piąta! — odpowiada tenże 
nie odwracając głowy.

— Sześćdziesiąta piąta? To pewnie ta, na 
którój się znajduję właśnie... chyba, że dziewiętnasta 
jest sześćdziesiątą piątą, licząc z tego miejsca.

Zatrzymuje się, zgnębiony smutkiem i znuże­
niem. Giyby choć mógł odpocząć na chwilę przy 
drzwiach kawiarni!... Kawiarni ? Ależ jój nie ma 
w całym Nowym Jorku!.. A potóm toć to nie­
dziela !

Niektóre wyszynki brandy, old gin i wisky do 
niedawna jeszcze były tak śmiałe, iż nie zamykały 
swych sklepów. Stara pnrytanka, kolejno zamężna, 
rozwiedziona, powtórnie zamężna i wreszcie wdowa, 
w siódmych ślubach dostała niepoprawnego pijaka, 
pewnego dnia powzięła gwałtowną odrazę do gorą­
cych trunków. Poprzysięgła sobie, że je uwięzi, 
przynajmniój laz na tydzień, w ich szkaradnych becz­
kach. W koło swój chorągwi zgromadziła wszystkie 
kobiety, które miały szczęście posiadać małżonków 
alkohoiicznych i z opłakania godną łatwością zebrała 
ich cały legion. Pierwsze Towarzystwo wstrzemię­
źliwości zostało założone!

W niedzielę stowarzyszenie to wstrzemięźliwe 
wydawało wojnę wszystkim szynkom, które spostrze­
gło otwarte. Jeżeli zobaczyły gospodę otwartę, usta­
wiały się te panie w półkole przed drzwiami i za­
czynały śpiewać pieśni, których posępnośó równała 
się tylko skargom Jeremiego. Zawstydzony, znie­
cierpliwiony właściciel zamykał swój skład a wstrze­
mięźliwość zwycięzka spieszyła dalój rozbrzmiewać 
swe ponure pienia.

Tryumf nie zawsze był łatwy. Kilka warowni

pijackich opiera'o się ich oblężeniu muzykalnemu, ich 
melodyjnemu atakowi. Chórzystki natenczas przy­
puszczały szturm; wchodziły do szynku jako do miejsca 
zdobytego, stawały przed zdumionym pijakiem każda 
i rozpoczynały na dobre swe śpiewy. Zrozpaczony 
gospodarz bronił się za kramnicą jak szatan przed 
święconą wodą, ale jakże wypędzać kobiety? Zwy­
ciężeni, pokonani, zalani falami pobożnych harmonii, 
goście jego wstawali i jeden po drugim ze spuszczoną 
głową wynosili się za drzwi... To trwało tak długo, 
dopóki zakaz sprzedaży w niedzielę wszelkich trun­
ków rozpajających nie został uznany jako prawo we 
wszystkich niemal 8tanach Unii.

Zebrani pized bar'em, mężczyźni rozprawiają 
jednakże z barmariem przez mały otwór zakrato­
wany... Drzwi się otwierają i szybko, rzacając nie­
spokojne spojrzenie w głąb ulicy, popychając jeden 
drugiego, mężowie ci wchodzą, jak złodzieje... Inni 
przechodnie wsuwają się do apteki. Czy to chorzy? 
Bynajmniój, to ludzie spragnieni. Idą się napić in 
the ropę — w tylnym pokoju aptekarza, który z han­
dlem lekarstwami łączy sprzedaż alkoholu ukrad­
kiem....

Kamil idzie ciągle dalój ! Gdzież jest owa 19 
ulica? Jednakże nie musi być trudno znaleźć ją... 
Od wierzchołka do podstawy trójkąt nowojorski dzieli 
na dwie części Fifth avenue, inne avenues numero­
wane ciągną się równolegle z tym centralnym bul­
warem ; na poprzek tych wielkich ateryi, biegDą od 
Hudsonu do rzeki Wschodu drogi, równoległe pod­
stawie trójkąta : są to ulice.

Znajduje się, powiedziano n.u, na 65-tój ulicy. 
Potrzebuje tylko minąć czterdzieści sześć słupów, 
a idąc ciągle wzdłuż téj saoiéj avenue, będzie mniój 
więcój u siebie. Ale zajęty jakąś myślą przelotną, 
traci niebawem obrachunek.

— Na jakiój ulicy jestem ? zapytuje police- 
man’a.

Za całą odpowiedź pokazuje ma tenże slup la­
tarni. Na żelaznój obręczy, która okrążała latarnię, 
zanim gaz ustąpił miejsca elektryczności, widnieje 
istotnie napis 55 th. St. E.

Zapytując słupów ciągle, postępuje dalój. <Jto 
wreszcie 19 th. St. E. Idzie i idzie... Ale nie po 
znaje dzielnicy i po kwadransie, nic nie znalazłszy, 
przychodzi do rzeki Wschoda... Nie wie, że domy 
ulic mają numera począwszy od Fifth avenue i ze 
19 ta ulica jest podwójna, jak inne, wschodnia i za­
chodnia. Szedł ulicą 19 E., kiedy hotel jego znaj­
duje się na ulicy 19 W. .

Wreszcie. Oto znajduje się w swym pokoju 
i zasiada w fotelu.

— Boże, jak ja się nudzę! — ]Qczy, wyciąga­
jąc się. — Odwagi ! To widmo miasta ocknie się może 
jutro. A potem nie przyjechałem na to, aby się ba­
wić. Zróbmy obrachunek. Pozostaje mi 2800 fra 
ków. Mówiłem 1000 fr. na komorne, 1000 na za- 
kupuo towarów... Proszę! Come inl

— Racz wybaczyć, sir, jeżeli przychodzę p 
' sió pana o kilka sekund interview, odzywa się ja 

młodzieniec, który wszedłszy do pokoju, przeds a 
się. Oto mój bilet : John Taylor, reporter pism
„Evening-Star.u

— Czem mogę panu służyć?
— Powiedzieć mi najpizód, ozemu zawdzięcz 

nasza Unia zaszczyt pańskiój wizyty ?
— Chęci zrobienia majątku i powrócenia o

kraju.
— Majątku? Żartujesz pan. Baron...
— Ależ nie jestem baronem... To ten drugi--
— Pomyliłem drzwi? Dziesięć minut straC° 

nych, half-dollar czasu zmarnowanego! — 
dziennikarz, który wychodzi, nie kłaniając się wc

(Ciąg dalszy nastąpi.)



Równych — zebranie zagaił z dyrekcji prezes To­
warzystwa p 81aski starszy z Torunia powitaniem 
obecnych, i dał ogólny pogląd na stan naszego To- 
w&rzystwa.

Niestety upłjniony rok nie zbyt pomyślnie ob­
jawia się nam w dochodach, wykazując ubytek 500 
■arek, pochodzący z karczącój się ofiarności wyż- 

CL_war8tw DłSłe«° społeczeństwa, które częściowo 
składki swoje znacznie zmniejszyły lub też zupełnie 
takowe cofnęły. Przeciwnego zupełnie należało spo­
dziewać się skutku, bo przybyły nam świeże, możne 
i inteligentne siły, od których nietylko hojne płynąć
powinny datki, ale nadto gorliwą i sumienną praca 
jako tak bardzo tu w sprawach naszych społecznych 
potrzebną, powinny stanąć nam ku pomocy. Zaiste 
wielkiego na razie doznaliśmy zawodu; — miejmy 
wszelako nadzieję, że się to zmieni ku lepszemu.

Natomiast z dołu coraz pomyślniejszy okazuje 
się objaw; niektóre bowiem powiaty, i to z naj 
niższych warstw, drobnemi bardzo datkami starają 
się pomnażać fundusz naszego Towarzystwa, a to 
objawia się mianowicie w powiecie kościerskim, 
gdzie wdzięczność za to należy się gorliwości tam­
tejszego kasyera.

W Towarzystwach przemysłowjch duch także 
coraz więcój ku lepszemu się rozbudza. Uznając 
skuteczne działanie Towarzystwa Pomocy Naukowój, 
nadsyłają ztamtąd corocznie nadwyżki z teatrów 
amatorskich, które z każdym rokiem funduszu 
przysparzać będą. To też w uznaniu tych poświęceń 
przy wyborze tegorocznym, w miejsce ustępującego 
członka dyrekcyi, wybrano jednogłośnie jednego ze 
znanych zamożniejszych przemysłowców.

Jak corocznie, tak i w tym roku jeden ze szla­
chetnych i ofiarnych dobrodziejów naszego Towarzystwa 
przekazał do żelaznego funduszu 1000 m , za które 
serdeczne wyraża się tu Bóg zapłać.

Na tem zakończył Prezes ogóluy pogląd na 
stan Towarzystwa.

Przystąpiono z porządku obrad do wyboi u prze­
wodniczącego dzisiejszemu walnemu zebraniu, który 
padł jednogłośnie na p. Czarlińskiego z Brąchoówka 
na sekretarza poprosił tenże ks. proboszcza Kuio'a 
z Grzybna.

Główny sekretarz i kasyer Towarzystwa, pan 
dr. Czapla z Chełmna, odczytał szczegó’owo powia­
tami rachunek Towarzystwa w dochodzie i rozcho­
dzie, dając ze swój strony rozmaite objaśnienia. 
Wywiązała się ztąd ożywiona bardzo dyskusya, którs 
głównie obracała się w obrębie, jakim sposobem 
możnaby Towarzystwu przymnożyć funduszów tak 
bardzo potrzebnych dla pragnącój wiedzy uczącój się 
ubogiój młodzieży. Jaki ztąd wyniknie rezultat, nie 
daleka przyszłość okazać to powinna.

W końcu poruszono znów kwestyą przeistocze­
nia obecnego Towarzystwa Pomocy Naukowój w To­
warzystwo z ograniczoną poręką. Kwestya, o ile 
ważna, o tyle trudna do przeprowadzenia, krąży 
jeszcze w obrębie prawników. Postanowiono przy­
zwać jeszcze pięciu światłych prawników, którzy 
wspólnie z wnioskodawcą p. dr. Rzepnikowskim 
i prezesem Dyrekcyi Towarzystwa p. Śląskim z To­
runia, rzecz tę jeszcze gruntownie przedyskutują — 
z skutku zaś swoich badań i konkluzyi na przyszło- 
rocznem walnem zebraniu zda prezes sprawę.

Na tem zakończono po przeszło dwugodzinnój 
żwawój dyskusji wczorajsze walne zebranie, którego 
uczestnicy w dobrój bardzo harmonii do wspólnego 
zasiedli obiadu.

Z Serbii.

b

Prezes serbskiego liberalnego gabinetu, Awaku­
mowicz, powiedział pewnemu korespondentowi nie­
mieckiemu, że radził królowi, aby zatrzymał konsty­
tucją z roku 1888, a potrzebne w niśj zmiany w le­
galny pizeprowadzał sposób. Po doświadczeniach, 
jakie rząd liberalny w czasie rejencyi zrobił, można 
było być przekonanym, że skupczyna oświadczy się 
za reformą konstytucji i że usunie w drodze legalnój 
to, ce większość radykalna w czasie swych rządów 
na niekorzyść kraju do prawodawstwa wprowadziła.

Stronnictwo liberalne nie miało żadnego udziału 
w ostatnim przewrocie; nie służyło ono bowiem ani 
radą, ani czynem. Ponieważ zaś ostatni zamach nie 
jest przeciwko stronnictwu liberalnemu zwrócony, 
przeto nie zajmuje ono wobec niego wrogiego stano­
wiska, a nadal zachowa wobec rządu, jak dotych­
czas, życzliwą neutralność.

Aczkolwiek konstytucya z roku 1869 jest dzie­
łem stronnictwa liberalnego, to jednak wyznaje 
Awakumowicz otwarcie, że nie odpowiada ona obe­
cnym stosunkom. Dzisiejsza Serbia eie jest krajem 
z przed 25 laty. Wzrosła nowa generacya, która 
dopomina się innych i większych praw co do publi- 
cznój wolności. Konstytucya z 1869 roku wyklucza 
ze skupczyny wszelką inteligencją, a ja sam — tak 
mówił Awakumowicz — nie znalazłbym w niój miej­
sca, chyba rząd mianowałby mnie koronnym deputo­
wanym. Przywrócona ustawa prasowa z roku 1869 
jest niezmiernie surową. Kiedy liberalne stronnictwo 
za czasów tój ustawy było w opozycyi, to sześciu 
swych redaktorów miało w więzieniu, a oprócz tego 
76 procesów prasowych było w biegu. O lada wy­
raz mógł rząd wytoczyć proces i skazać redaktora. 
Mimo to jest Awakumowicz przekonany, że stosnnki 
’ Serbii spokojnie rozwijać się będą i że radykało­
wie nie wzniecą rewolucji. Awakumowicz życzy 
sobie, aby prowizoryum z konstytucyą z roku 1869 
jak najprędzój się skończyło i aby jak najprędzój 
spełniła się obietnica króla, przyrzekającego w swój 
proklamacji wypracowanie nowój konstytucji. Obe­
cny gabinet w każdym razie pozostanie w urzędzie 
dopóki tego zadania nie spełni i dopóki nowy stan 
konstytucyjny zaprowadzonym nie zostanie. Można 
sję spodziewać, że w przeciągu 9 miesięcy zbierze 
się skupczyna, która zajmie się projektem nowój 
konstytucji. W takim razie skończyłoby się obecne 
prowizoryum w pierwszych miesiącach przyszłego 
roku. Co do siebie, to podniósł Awakumowicz, że 
woli pozostać na swem dotychczasowem niezaleznem 
stanowisku. Urzędu posia w Berlinie nie byłby 
Przyjął.

Komisy a petycyjna sejmn
zajmowała się w czasie bieżącój sesyi kilkakrotnie 
hstawą o t. zw. funduszu obrocznym 1875 r., jako 
też ustawą, znoszącą fundusz obroczny z 1891 roku.

Przesłane sejmowi petycye, które się odnoszą do 
tych ustaw, miały wszystkie równą podstawę. Usta­
wa z 22 kwietnia 1875 r. przepisywała nagroma­
dzenie i zachowanie zatrzymanych duchownym pen­
syi państwowych do późniejszego ich utycia, jakie 
oznaczyć miała osobna ustawa; tylko dodatki pań­
stwowe w razie potrzeby nie miały wpłynąć do 
ogólnego funduszu a także i te środki udzielane 
zresztą duchownym, które wedle prawa etatowego 
miały znaleźć inne zastosowanie. Nagromadzone 
przeto mtwiafy być wedle ustawy i dołączoD/ch roz­
porządzeń mintsteryaleych pensje państwowe, opie­
rające się na zobowiązaniach prawnych i dotacjach, 
zatrzymane na mocy ustawy z 1875 r. Temi pie­
niędzmi, nagromadzonemi w ogóloój kasie rozporzą­
dzał* ustawa z 1891 r. i to w pierwszym rzędzie 
na korzyść osób inieresowanych a potem z pozosia- 
łój reszty na korzyść fuuduszu dyecezalnego. Wy­
konaniem tój ustawy zajmowała się w każdój dye- 
cezył wyznaczona komisja. Jak fundusz obroczny 
rozdzielono, znane jest czyteluikoro naszym z ta­
blicy, którą podaliśmy w zeszłym miesiącu. Na­
desłane teraz do sejmu petyye skarżą się 
na to, że zatrzymane kwoty nie doszły 
interesowanych mimo wczesnego zgłoszenia się z ich 
strony, jakkolwiek owe peusye państwowe polegały 
na zobowiązaniach prawnych i darowiznach. W pię­
ciu przypadkach, wymienionych w petycjach, nie do­
łączono zatrzymanych pieniędzy wcale do ogólnego 
funduszu z wyjątkiem jednego, gdzie się to stało 
przez pomyłkę władz odnośuych, a że komisya nie 
mogła rozdzielić więcej, aniżeli dostała, intereseuci 
przeto nic nie otrzymali. W obec petycyi, jakkol­
wiek państwo zatrzymało pieniądze dla siebie i jego 
urzędnicy ponoszą winę za ten błąd, rząd zastawia 
się kwitem a la Sbylok, że przez ustawę z 1891 r. 
zostało załatwione wszystko. Komisya tymczasem 
jednomyślnie uchwaliła, że interesowani muszą 
uzyskać swoje prawa. Przyjęto nadto rezolucyą, od­
noszącą się do petycyi żony pewnego rzemieślnika, 
której matka w czasie zatrzymania pensyi kapłanom 
katolickim z największemi ofiarami utrzymywała swego 
brata księdza: „Uprasza się Izbę deputowanych iżby 
zechciala uchwalić, aby petycją U. Nr. 498 polecić 
królewskiemu rządowi z prośbą, aby zarządził bada­
nie co do tego, czy wzmiaukowana pensya została 
zaliczoną do ogólnego funduszu i w danym razie aby 
zapisał w przyszłym etacie sumy, które pozwolą na 
to, by żądaniu petentki stało się zadość.“

Z sejmu pruskiego.
Izba deputowanych.

(72 posiedzenie.)

Berlin, 25 maja godz. 11.
Na porządku dzisiajszych obrad Izby stało dru­

gie czytanie wni< sku dep. Ringa i Tow. (kons.), od­
noszącego się do zmiany ordynacji powiatowój. We­
dle § 86 ordynacyi powiatowój dla wschodnich dziel­
nic potrzebną jest do uzyskania prawa przynależno­
ści do związku wyborczego większych właśoicieli naj­
niższa sama 225 m. podatków giuntowych i budyn­
kowych. Wniosek dep. Ringa żąda, aby w miejsce 
„podatków gruntowych i budynków)ch“ postawić „sa­
mego podatku gruntowego, allo gruntowego i budyn­
kowego razem.“ Komisya zmieniła wniosek o tyle, 
że § 86 ma otrzymać następujący dodatek : Na wnio­
sek wydziału prowincjonalnego można na mocy de­
kretu królewskiego rozporządzić dla pojedyńczych po­
wiatów odnośnój dzielnicy, że z policzyć się mającego 
podatku giujtowego i budynkowego najmniój połowa 
najniżstój kwoty musi przypadać na podatek grun­
towy.

Dep. Richter stawia na przypadek przyjęcia 
uchwały komisyi wniosek o dodanie następującego 
przepisu:

Jeżeli się przyjmie takie rozporządzenie, naten­
czas te gminy wiejskie odnośnych powiatów, które 
liczą przeszło 10,000 mieszkańców, należy przy wy­
borach powiatowych dołączyć do związku miast.

Dep. Richter ganił w swem przemówieniu po­
spiech, z jakim postawiono wniosek i przedyskuto­
wano go na prędce w komisyi, nie dostarczywszy 
potrzebnego materyału poprzednio. Wszczęła się na­
stępnie dyskusya, dotycząca głównie przedmieść ber­
lińskich, którój ostatecznym rezultatem było, że Izba 
wniosek dep. Ringa cofnęła na propozycyą dep. Ri­
chtera napowrót do komisyi. — Projekt, odnoszący 
się do praw przy rybołóstwie w Westfalii przyjęto 
w drugiem czytaniu wedle uchwał komisyi, poczem 
Izba zajęła się petycjami, z których petycją kilku 
miagt górnoślązkich o udzielenie dodatku państwowego 
nauczycielom szkół ludowych także w miejscowościach 
z więcój, niż 10,000 mieszkańców, przekazano mini­
strowi jako materyał.

Koniec o godz. 31/».

Niemcy.
• Berlin, 25 maja. W pismach niemieckich 

wre walka o kanclerza i prezesa ministrów pruskich 
hr. Eulenburga. Początek do tego dała „KöId. Ztg“ 
w znanym czytelnikom z naszego streszczenia arty­
kule, w którym gabinet hr. Eulenburga nazwała 
„ministerstwem przegranych bitew“ i równocześnie 
głosiła pochwały kauclerza. Cała prasa opozycyjna, 
począwszy od „Kreuz Ztg“ aż do „Hamb. Nachr.“ 
wysławia teraz hr. Eulenburga na koszt kanclerza. 
Organ ks. Bismarcka nazywa hr. Capnviego „dyle­
tanckim żołnierzem“. Inne pisma zarzucają preze­
sowi ministrów, że nie troszczył się o żadną ustawę 
i że ministrowie wydziałów sami musieli staczać wal­
ki, albo raczój minister Miquel odgrywał rolę pre­
zesa, usuwając swych kolegów Thielena i Heydena. 
Pisma te wypowiadają podejrzenie, że p. Miquel 
zdaje się dążyć do uzyskania stanowiska prezesa 
ministrów, aby ztamtąd wysadzić hr. Capriviego z 
kanclerstwa.

— W administracyi kolejowój mają 
zajść różne zmiany, jak donoszą berlińskie gazety i 
to w tym kierunku, że nie każda dyrekcja otrzyma 
osobne biuro dla materyałów, machin, biuro techni­
czne i taryfowe, Jleez po kilka dyrekcyi będzie dzie­
rżyło jedno z biur wymienionych. Biuro to będzie 
podlegało jednój z władz, należących do obwodu, 
którój dodany zostanie liczniejszy personal, aniżeli 
innym dyrekcjom.

— Komisya, obradująca nad kwestyą wa­
luty, obradowała w środę przez całe po południu 
nad wnioskami depp. Arenda i Kardorffa, odnoszą- 
cemi się do międzynarodowój waluty podwójnój, lecz 
nie powzięła żadnój uchwały.

— Projekt do Izb rólniczych przyjęła ko 
■isya Izby Panów także w drugiem czytaniu. 
Obrady w plenum odbędą się 80 b. m. Sesja sej­
mowa zostanie prawdopodobnie zamkniętą 31 maja.

— Reichsgesetzbl. ogłasza królewskie roz­
porządzenie, wedle którego ważniejsze, z Hiszpanii 
i jej kolonii przybywające towary opłacać mają 50% 
dodatku do stopy ogólnej taryfy celnej. Rozporzą­
dzenie wchodzi w życie natychmiast. A zatem wy­
daną została wojna celna Hiszpanii.

— Bar. Schorlemer z Alstu odmówił wzięcia 
ndziałn w konferencji nad programem agrarnym, którą 
zwołuje minister rolnictwa.

— Wobec twierdzenia niektórych pism niemie­
ckich, iż żadne z dzieci cesarskich nie poddało się 
przepisanemu szczepieniu ospy, ogłasza nadworny le­
karz cesarski, dr. Leuthold, pismo, w którem po­
świadcza, że wszystkim dzieciom cesarsim szczepił ospę.

— Zaiste, trudno wiedzieć, mimo zaprzeczeń, 
ile jest prawdy w pogłoskach, krążących od niejakiego 
czasu o zamiarach dzisiejszego rządu bawarskiego 
względem króla Ottona. Kiedy po śmierci tak tra- 
gicznćj brata swego Ludwika II, dzisiejszy monarcha 
bawarski obejmował władzę, już wtedy zuajdował się 
w takim stanie umysłowym, że ani nie uświadamiał 
sobie nieszczęścia, jakie spadło na ród Wittelsbachów, 
ani nie wiedział o ciężarze, który odtąd wypadła mu 
dźwigać na swoim grzbiecie. Żyje on samotny 
w odludnym zamku, zdała od gwaru, otoczony paru 
osobami i posiadając za jedynych towarzyszy w swojem 
ustroniu balucynacye swojego chorego mózgu. Jak­
kolwiek od wielu lat uchodzi za monarchę bawarskiego, 
osobiście jeduak o tem nie wie do dnia dzisiejszego. 
Władza spoczywa w ręku księcia Luitpolda, stryja 
króla Ottona. Faktycznie on panuje, lubo nominalnie 
jest tylko regentem. Otóż „Voss. Ztg.“ świeżo po­
mieściła w swych łamach wiadomość, że w Bawaryl 
zdecydowano się położyć kres takiemu stanowi rzeczy. 
Izba wyższa parlamentu bawarskiego miała niby już 
odbyć dwa tajne posiedzenia w tej sprawie i posta­
nowiła chorego Ottona z tronu złożyć i oddać go 
księciu Luitpoldowi. Braknie jedynie jeszcze po­
twierdzenia ze strony Izby niższej, ażeby książe-regent 
stał się monarchą bawarskim. Jedna tylko okoliczność 
powstrzymuje rząd bawarski od takiego kroku, mia­
nowicie wrażenie, jakie ta wiadomość wywoła po­
między wiejską ludnością górnej Bawaryi, odznacza­
jącą się nadzwyczajną zachowawczością. Śmierć 
Ludwika II. sprawiła już wśród nićj nielada popłoch 
i stała się źródłem mnóstwa pogłosek, które mocno 
nadwyrężyły szacunek dla tronu. Niepodobna wątpiś, 
że usunięcie króla Ottona nietylko wskrzesi dawne 
plotki, ale jeszcze dostarczy powodu do nowych. 
Właśnie z tego powodu rząd bawarski woli znosić 
wszystkie niedogodności, wynikające z regencji i cho­
roby króla, aniżeli targnąć się na stosunki, uświęcone
przez tradycją.

— Niemcy w Kamerunie. „Neue 
deutsche Revue“ w zeszycie kwietniowym, ogłasza 
dziennik podróży Niemca, który notował dla siebie 
wszystko, co widział w Kamerunie, podczas swego 
pobytu w tój niemierkiój kolonii. Autor dziennika 
przybył do Kamerunu w początku roku zeszłego. 
Oto co mówi dziennik o cywilizacyjnój działalności 
synów Germanii na grancie afrykańskim. Za wszyst­
kie fakta poniżój cytowane, redakeya „Neue deutsche 
Revae bierze na siebie całkowitą odpowiedzialność. 
Dnia 18 marca 1893 roku. Asesor Wehlau, dowódzca 
wyprawy do kolonii sąsiednich, rozdrażniony oporem, 
jaki mu stawiali mieszkańcy, kazał palić wioski i 
kobietom uciDaó głowy. Setki jeńców, przeważnie 
starych kobiet i dzieci, prowadzono na łańcuchach. 
Trzej jeńcy umarli z głodu u stóp masztu, na któ­
rym powiewała chorągiew niemiecka. Jeńcy, wzięci 
z wiosek okolicznych, przeznaczeni bywają do robót 
w portach. Umierają setkami w najstraszniejszych 
warunkach... Dnia 17 marca 1893. Dowiaduję się 
nowych szczegółów o wyprawie do Bakoko. Działy 
się tam okrucieństwa straszliwe. Podczas najwięk­
szych upałów więźnie trzymani byli w łańcuchach 
ua pokładach okrętów. W ranach tych biedaków 
roiło się robactwo. Dogorywających więźniów wy­
strzelano, jak dzikie zwierzęta. Duia 31 marca 
1898 r. W zeszłym tygodniu asesor Wehlau po­
wrócił z wyprawy. Nie przyprowadził ze sobą jeń­
ców. „Ponieważ tu wszyscy umierają — mówił — 
wołałem ich pozabijać w drodze. Żołnierze, zwła­
szcza jeden z nich, ma doskonały sposób darcia nie­
przyjaciół ze skóry. Nacina się skórę przy wargach, 
jedno pociągnięcie i nie ma już skóry na twarzy“ 
(sic!). Dnia 26 kwietnia 1898. Asesor Wehlau czy­
nił dziś sądy. Oto kilka wyroków : Jakaś kobieta 
skarży się, że ją mąż źle traktuje. Mąż skazany 
został na 60 kijów, nawet bez zapytania, czy uznaje 
się winnym. Wykonanie wyroku odbywa się na 
miejscu. — Jeden murzyn oskarżony jest o kradzież 
zegarka. Doradzają mu, żeby się przyznał, iuaczój 
dostanie 5o kijów. „Nie, nie ukradłem !* woła mu­
rzyn. Dają mu 50 kijów. Powtarza się to kilka 
razy. Potraktowany w ten sposób, przyznaje się na­
reszcie do winy, poczem skazują go na sześć lat 
więzienia, sto marek kary i dziesięć kijów co sobotę. 
Pe egzekncyi ciało murzyna jest po prostu siekanką. 
Asesor Wehlau „przypuszcza“, że jego służący kra- 
dnie mu cygara. Przyprowadzają służącego i dają 
mu 20 kijów. — Dnia 20 czerwca 1893. Maszynista 
Gebhardt z okrętu „Nachtigail“ opowiadał mi, źe 
dziś powieszono na maszcie trzech murzynów. Po­
nieważ się stawiali hardo przed straceniem, odcinano 
im palce nożem !...

Londyn, 25 maja. Biuro Reutera donosi 
z Portu Said, że odbyła się wielka bitwa nad je­
ziorem Nyassa pomiędzy brytańskiem wojskiem a 
naczelnikiem szczepu Makanjira. Krajowcy zostali 
pobici, poddali się i przyjęli warunki pokoju, jakie 
im komendant angielski podyktował.

Buenos Ayres, 25 maja. Z powodu wykry­
cia spisku przyaresztowano tu 2 Francuzów, 2 Au- 
stryaków i 1 Włocha. Zamierzali oni wysadzić 
w powietrze gmach koDgiesu i giełdy. Skonfisko­
wano kilka bomb.

Nowy Jork, 25 maja. Wedle wiadomości 
z Uniontown w Pensylwanii, przyszło tam do starcia

potulędty 2000 gtrejknjącymi robotnikami a 50 poił- 
cyantami. Obydwie strony walczące użyły broni 
palnój. Życie straciło 5 strejkujących; rany odniosło 
5 robotników i 3 polieyantów.

Nowy Jork, 22 Baja. Strejkujący górnicy 
w Lasaile (Illinois) uderzyli na polieyantów, którzy 
strzegli kopalni. Kilku polieyantów odniosło rany 
od kul rewolwerowych.

W Oripplecreak (Kolorado) górnicy wywołali 
eksplozją prochu. 11 osób zostało zabitych. W roz­
maitych miejscowościach przyszło do potyczek po­
między policyą a robotnikami. Niektórzy robotnicy 
byli uzbrojeni w karabiny repetirowe. Gubernator 
wystał wojsko przeciwko rokoszanom.

Bialogród, 25 maja. Potwierdza się wiado­
mość, źe radykalny przywódzca chłopów Rankę 
Taisticz został przjaresztowany.

Wiadomośo o wykryciu tajnój fabryki nabojów 
jest bezpodstawną.

Były minister robót publicznych, Michał Bogi- 
cewicz został mianowany burmistrzem Białogrodu.

Koloszwar, 26 maja. (Proces o memorandum 
rumuńskie). Wszyscy oskarżeni, z wyjątkiem Wła­
dysława Ratiu, zostali skazani z powodu podburzania 
ludności na 8 miesięcy do 5 lat więzieuia. Najwyż­
sza kara 5 lat spotkała oskarżonego Lukaziu. Oprócz 
tego wszyscy oskarzeui zostali skazani ua koszta 
procesu i publikacyi wyroki w rumuńskich, węgier­
skich i niemieckich dziennikach.

Ateny, 26 maja. Wczoraj odczuto znowu 
w Atlauti silue trzęsienie ziemi.

Bialogród, 26 maja. Stronuictwo radykalne 
zamierza urządzić manifestacją, ua którój odeprze 
twierdzenia, jakoby żywiło ant) dynastyczne ten- 
deneye. 

t

Z podróży wizytacyjnój Najprzew. Arcypasterza.
IV.

Opalenica, 27 maja. 

(Dokończenie.)
Mimo ogromuój pracy znalazł Najprzew. Arcy­

pasterz czas, aby pod wieczór odwiedzić czcigodną, 
uieniocą złożoną staruszkę p. Emilią Sozaniecką 
w Pakosławiu, którą do głębi poruszył ten akt 
arcypasterskiój pamięci i łaskawości. Nader liczni 
panowie i panie, mianowicie z rodów Łąckich, Potu- 
lickich, 8czanieckich i innych, lud świątecznie 
przybrany wraz z duchowieństwem witali Najprzew. 
Arcypasterza. Przemawiał sędziwy jubilat 89-letni, 
krzepki staruszek, miejscowy proboszcz, X. Łukasz 
Giebutowski z Bród, i gospodarz Najdek, którym 
Najprzew. Arcypasterz pięknie odpowiedział. Powóz, 
który wiózł Najprzew. Arcypasterza, był, sposobem 
włoskim, przystrojony nawet na kołach i szprychach 
białemi i różowemi kwiatami szakłaku, staraniem, 
a po części własnemi rękoma hrabianki Ireny 
Łąckiój. Gdy Najprzew. Arcypasterz opuszczał 
dwór pakosławski, przedstawił się oczom prześliczny 
widok. Do dworu prowadzą wysokie wschody; na 
ich wysokości stał X. Arcypasterz z swojem otocze­
niem wśród licznego grona pań i panów, u stóp 
wiły się karety, porządkowali się strojni jeźdźcy, 
a lud odświętnie ubrany wołał radośnie: „Niech 
żyje!“ Żałowano powszechnie, że nie było pod 
ręką fotografa, któryby tę scenę był pochwycił. Po 
powrocie Najprzew. Arcypasterza do Lwówka za­
jaśniało całe miasto wspaniałą iluminacyą, a w któ­
rój udział brali przedewszystkiem katolicy i żydzi. 
Na plebanii zaśpiewało grono panien kilka pieśni, 
wśród których zadeklamowała panna Marya Mrocz- 
kiewicz, poczem X. wikary Gładysz przemówił 
w imieniu przemysłowców, których jest prezesem. 
Tak na deklamaeyą jak i na przemowę Najprzew. 
Arcypasterz stósownie odpowiedział. Wśród pię­
knych sztucznych egni i licznych pochodni wsiadł 
X. Arcypasterz do powozu p. hr. Łąckiego i prze­
jechał się po mieście, na każdym kroku żywemi 
witany okrzykami. Gdy powrócił, była godzina 10 
wieczorem i wtedy zerwała się straszna nawałnica, 
która wszystkiemu położyła koniec.

Nazajutrz po mszy św. obejrzał Naj prze wieleb. 
Arcypasterz jeszcze raz szczegółowo cały kościół, 
dając ceDne wskazówki; zstąpił także do grobów 
hr. Łąckich pod kościołem, bardzo starannie utrzy­
mywanych, odwiedził piękną kaplicę na cmentarzu, 
również hr. Łąckich, odwiedził X. wikaryusza Gła­
dysza i pożegnawszy się z parafianami, udał się do 
Posadowa.

Po drodze, tuż za miastem, w tak zwanym 
Lwowie, odwiedził Najprzew. Arcypasterz piękny ko­
ściół, samotnie stojący, w stylu odrodzenia z cegły 
zbudowany. W pięknym pałacu posadowskim, go­
ścinnie przez hrabiowstwo Wł. Łąckich podejmowany, 
pozostał Najprzew. Arcypasterz cztery godziny, od­
poczywając po trudach podróży w mitem towarzystwie 
gospodarstwa, hr. Stanisławowstwa Łąckich, hr. An- 
toniostwa Potulickich, pp. Tadeusza Sczanieckiego 
z Michorzewa, Karola i Kaźm. Stablewskich, doktora 
Szranta i innych.

W drodze do Opalenicy poprzedzony liczną, 
ślicznie przybraną jazdą posadowską w poszóstnój 
karecie zatrzymał się Najprzew. X. Arcypasterz 
w Michorzewie, aby odwiedzić kościół i dwór tam­
tejszy. Ku zdziwieniu Najprzew. Arcypasterza cała 
parafia, świątecznie przybrana z obrazami, festonami, 
światłem, chorągwiami wybiegła na Jego przybycie.

Wród bicia moździerzy, dzwonów i śpiewu 
pieśni ruszył Najprzew. Arcypasterz pod baldachimem 
do kościoła, gdzie go X. prób. Zmidziński pięknie 
powitał. N. Arcypasterz odpowiedział, że miło mu 
zatrzymać się w tój dobrój parafii, w którój pełen 
poświęcenia pleban doznaje tak wielkiój miłości ze 
strony swych parafian. Udzieliwszy błogosławień­
stwa ludowi, zwiedzi! Najprzew. Arcypasterz epitafia 
i kaplicę grobową Sczanieckich, w którój spoczęła 
ciotka Najprzew. Arcypasterza, a niedawno i żona 
kuzyna Jego ś. p. Tadeuszowa z hr. Czarneckich 
Sczaniecka. Na plebanii powitała p. Helena Żmi- 
dzińska, siostrzenica X. plebana, Najprzew. Arcy­
pasterza pięknemi słowami, wręczając prześliczny 
bukiet, który z Poznania sprowadziła pani Jacobi, 
dziedziczka sąsiedniój wsi.

Z plebanii udał się Najprzewielebniejszy Arcy­
pasterz wśród tłumów ludu do dworu, gdzie Najprz. 
Arcypasterza witał jego kuzyn, p. Tadeusz Sczanie- 
cki z liczną rodziną. Piękne wierszyki deklamowała 
Emilia, 7-letnia córeczka gospodarza i mały Wyga-
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nowski, jój braciszek ciiteczny. Gdy się to stało, 
nadjechał ks. Gimiicki z Wielichowa, dziekan gro­
dziski i ks. Alejski, proboszcz grodziski. Najprzew.
Arcypasterz wizytował dotąd dekanat lwówecki, a 
w Michorzewie wjechał w dekanat grodziski; witał 
Go więc ks. dziekan na granicy swego dekanatu.
Najprzew. X. Arcypasterz ucieszony tą niespodzian­
ką, podziękował serdecznie ks. dziekanowi, a da­
wniejszemu swemu profesorowi w seminarynra gnie- 
źnieńskiem i na znak uznania wielkich zasług księdza 
dziekana na każdem polu dotycbczasowój pracy, za­
mianował go honorowym radzcą konsystorskim. Przy­
tomni goście szczere życzenia składali X. dziekanowi I “ “p®™'ec 
za to zasłużcne odznaczenie, a p. Sczaniecki czuł się na sierpień 
szczęśliwym, że to właśnie w jego stało się domu.

Z Michorzewa jechał Najprzewielebniejszy Ar­
cypasterz już prosto do Opalenicy. Na wstępie do 
miasta czekało na Niego pod bramą tryumfalną 20 
kapłanów z X. dziekanem i radzcą Gimzickim, któiy 
wyprzedził był Najprzewielebmejszego Arcypasterza, 
tudzież z X. Gustowskim, proboszczem opalenickim.
Przemawiał p. fcwmistrz a deklamowały dziewczęta 
szkólne: Pelagia Witajewska z Opalenicy i Cecylia 
Adamczak z Porażyna. Ze śpiewem kościelnym i 
muzyką wśród niezliczonej rzeszy przez świątecznie 
przystrojone miasto udał się Najprzewielebniejszy 
Arcypasterz do starożytnego kościoła, fuadacyi Opa­
lińskich, w którym po przemowie X. Proboszcza

na wrzesień 
spożywcza .
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obywatelskie. W ziemiach polskich, prócz Poznania, 
prosperuje ona w Warszawie, Krakowie i Lwo- 

89 60 lwie, a praktykuje się w tych ostatnich miastach na
I wielką ska!«-

Wreszcie w całej pełni uznaje jej użyteczność wlec 
polsko-katolicki, jaki się tu odbywać będzie 
w dniach 4, 5 i 6 czerwca i jako taką postawił ją na 
porządku swego programu i swych obrad.

Poznań, dnia 11 maja 1894.
Fr. Dobrowolski. Wawrz. hr. Engestróm. Fr. Krysiak. 
J. Kużaj. Radzca dr. Osowicki. Ks. Fiotrowicz, ad­

ministrator parafii św. Wojciecha.
* Pan Dr. Kapuściński wyjechał na kilka dni z Pi - 

znania.
* Zbrodni przeciw moralności chciał się dopuścić 

dnia 23 b. m., jak donosi „Pos. Ztg.,“ inwalida wojsko­
wy Władysław C. na 7-letnióm dziewczęciu w pobliżu 
bramki na Grobli. Dochodzenia policyjne stwierdziły, że 
cierpi on na umyśle i jnż dwa razy znajdował się w za 
kładzie w Owińskach. Na wniosek polcyi zostanie on 
tam n mieszczony ponownie.

* Wilda. Posiadłość przy nlicy Następcy tronn nr. 
28 nabył wczoraj od (grodnika Kwiatkowskiego właściciel 
cegielni Perkiewicz z Mosiny za 38,050 marek. Posia­
dłość przy nl. Wilowój nr. 19/20 sprzedał robotaik Bnn- 
dzikewski inspektorowi mleczarni Meierowi za 24,000 
marek.

* W zagajeniu pod Główną powstał wczoraj około 
godziny 1 w połndnie w niewytłomaczony sposób poi ar. 
Dzięki spiesznój pomocy znajdujących się w pobliżu woź­
niców Wiśniewskiego i Makowskiego, oraz zarekwirowa­
nych żołnierzy ndało się około godziny 3 ogień stłumić. 
Mimo to szkoda jest dość wielka, bo ogień zniszczył za­
gaj na 120 metrów w dłnż i około 60 metrów w szerz.

* Inowrocław. Pod zarzntem nsiłowanego dziecio­
bójstwa, przyaresztowano tn, jak donosi „Kujaw. Bote“, 
małżonków Oehlke z Konar. Siostra Oelilkowój zostawiła 
u nich swe dziecko, rzekomo z poleceni sm, żeby je jakoś 
nieznacznie zgładzili ze świata. Oehlkowa miała dziecko 
zamknąć w pndle, poić kwaśnem mlekiem i kawą i dusić 
pod pierzyną. Mimo to dziecko otrzymało się przy życin.

* Teatr polski w Nakle. Dziś w sobotę obraz histo­
ryczny: „Kościuszko pod Racławicami.“

W niedzielę obraz historyczny: „Kiliński.“
* Teatr polski w Koynl. W poniedziałek obraz 

historyczny: „Weinyhora.“
* Teatr polski w Wągrowcu. We wtorek k medya 

Aleks, hr. Fredry : „Oj młody ! młody !“
W środę komedya Jordana: „Myszy bez kota“ 

i operetka Offenbacha : „Bęben.“
* Zduny. Na tutejszym cmentarzu protestanckim 

powiesił się mularz Z. Jednemu z przechodniów ndało się 
go oderznąć jeszcze żywego, lecz wkrótce potem samobójca 
skonał.

* Koźmin. Przeszłćj nocy włamali się złodzieje do 
okna wystawowego składu zegarmistrza p. Grodzkiego
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miejboowa, prowincyonalna 1 zagranicznaczmy dzieci aaaze czytać i pi-
z namaszczeniem przemówił Najprzewielebniejszy I a9 A nn nnlatn *
Arcypasterz, a udzieliwszy błogosławieństwa apostoł- I puitsiku-
skiego, po matem wytchnięciu na plebanii począł 
zaraz bierzmować. Wieczorem zajaśniało miasto 
rzęsistą iluminacyą, którą Najprzewielebniejszy Ar­
cypasterz z powozu oglądał, zapalono sztuczne 
ognie a przed plebanią lud wierny odśpiewał kilka 
pieśni.

Nazajutrz w środę dnia 23 b. m. rozpoczęła 
się wizytacya, która dobrze wypadła. Skarbiec po­
siada niektóre starożytności a w kościele jest 
ołtarz, mający być odnowionym, — cenny pod 
względem sztuki, — który był pod Wie­
dniem 1683 roku, a który od królowój Maryi 
Leszczyńskićj dostał się kościołowi. Kościół z XIV 
wieku jest o wiele za szczupłym dla parafian; to 
tóż ścisk, a skutkiem tego straszne gorąco pano­
wało w kościele; tak tóż jest zawsze w czasie 
świątecznego nabożeństwa.

Popis dzieci szkóloych w katechizmie i historyi 
biblijnój wypadł zadawalająco. Na końcu zadekla­
mowała uczennica Stanisława Gulcz z Porażyna. 
Na plebanii przedstawił się Najprzew. X Arcy­
pasterzowi dozór kościelny a nast pnie różne stówa 
rzyszenia i bractwa, jak : strzeleckie, przemysłowe, 
Kółko rólnicze, bractwo różańcowe, Matki Boskiój 
i inne. Pokazało się, że tu w parafii opalenickiój 
istnieją staraniem X. prób. Gustowskiego wszystkie 
stowarzyszenia, które władza duchowna pochwala 
Nastąpiły wizyty p. landrata Dauma z Grodziska, 
pp. Niegolewskich z Niegolewa, braci pp. Beym 
ze Zielinka i Porażyna, patronów Opalenicy i in­
nych, a potem bierzmowanie. Razem z poprzednimi 
wybierzmowal Najprzew. Arcypasterz do 1000 osób 
w Opalenióy.

Gdy Najprzew. X. Arcypasterz zasiadł na 
tronie, przemówił doń X. prób szcz, żegnając i dzię 
kując za wszystkie łaski w ciągu tój tak szybko 
ubiegłój doby otrzymane, na co Najprzew. X. Arcy­
pasterz serdecznie, prawdziwie po ojcowsku, prze­
mówił, dziękując X. proboszczowi i parafianom za 
serdeczne przyjęcie, za ciepło serc, które mu tak 
było miłem, prosząc o modlitwę, nawzajem przyrze­
kając, że będzie w swoich arcypasterskich modli­
twach zawsze pamiętał o drogiój parafii opaleńskiój, 
którą bliżój poznawszy, więcój pokochał. Gdy Naj- 
przewielebniejszy Arcypasterz udzielił wszystkim 
Swego arcypasterskiego błogosławieństwa, przemówił 
jeszcze z ambony X. kanonik Kubowicz, dając wy­
raz wdzięczności parafian ku Najprzew. Arcypaste- 
rzowi, skutkiem czego wszyscy obecni trzy razy 
głośno zawołali; „Najprzew. Arcypasterzowi Flo- 
ryanowi Bóg zapłać!“

Wśród głęboko rozrzewnionego ludu opuścił 
Najprzew. X. Arcypasterz kościół, aby się udać na 
plebanią, zkąd po obiedzie o godz. 5 po poł. wyje­
chał do Buku a X. kanonik Kubowicz w tymże cza­
sie podążył koleją do Poznania, aby być na ezwar 
tkowój tumskiój procesyi Bożego Ciała. Aż do Opa 
leaicy wiozła Najprzew. Arcypasterza szóstka pana 
hr. Stan. Łąckiego, a odtąd również poszóstny po­
wóz pana Zygmunta Niegolewskiego. Najprzewiele­
bniejszy Arcypasterz opuszczał Opalenicę wśród entu­
zjastycznych okrzyków ludności, zostawiając po swym

JPoznańr sobota 26 maja

* Kalendarzyk Nieustającej Adoracyi 
Naiśw. Sakramentu. Arćhidyecezya Poznańska.

Dekanat Cearnkowski. Dnia 27 maja w Czarn­
kowie, 28 w Lubaszu, 29 w Margoninie, 30 w Pile, 
31 w Pokrzywnicy.

Dnia 1 czerwca w Piłce, 2 w Rosku, 3 
w Trzciance.

Dyecezya Gnieźnieńska, Dekanat Rogowski. 
Dnia 27 maja w Swiątkowie, 28 w Żeruikach.

Dekanat Żniński. Dnia 29 maja w Barcinie, 
30 w Chomiąży, 31 w Gąsawie.

Dnia 1 czerwca w Gębicach, 2 w Górze ad 
Żnin, 3 w Kwieciszewie.

* Najprzewielebniejszy X. Arcypasterz 
przybył ze Stęszewa do swój rezydencyi poznańskiój 
wczoraj 25 b. m. około 6 wieczór, a w poniedziałek 
pojedzie konsekrować nowy Kościół we W. Krzycku.

* Szanownych Druhów uprzejmie prosimy 
o wzięcie jak najliczniejszego udziału w jutrzejszej 
procesyi przed i popołudniu. Punkt zborny na Nowym 
Rynku pół godziny przed wyjściem procesyi. Czołem! 
Wydział Towarzystwa gimnastycznego „Sokół.“

* Na wczorajszem zebraniu obywateli uchwa­
lono wziąść podobnie jak w roku zeszłym udział I i nakradli zegarków wartości około 400 marek. Podej
w jutrzejszej procesyi na Starym Rynku, idąc w niej 
po bokach szeregu duchowieństwa. Punkt zborny 
jak w roku zeszłym w krużganku farnym.

* Procesya z Fary do kościoła Bożego Ciała nie 
pójdzie w tym rokn z powodu robót kanalizacyjnych nlicą

rżenie pada na wałęsających się w tój okolicy włóczęgów.
* Łabiszyn Na podanie tutejszego magistratu 

o zniesienie szkoły uznpelniającój, nadeszła z rejeneyi byd 
goskiój odpowiedź odmowna.

* Bilety do pociągów niedzielnych, chodzących do
Strzelecką, lecz W. Garbarami, przez Plac Berna dyński Dębiny, wydawane bywają dla dogodności publiczności już 
aż do bramy Dębióskiój, gdzie nawróci nl. Strzelecką do I w B°b°tę od godziny 4 do 7 po południa przy kasie 

III klasy.
* Jutrosin. W Stasinie obalił się mnr w cegielni 

na 19-letniego czeladnika mularskiego Augusta Remana, 
który został nim przygnieciony tak nieszczęśliwie, że 
wkrótce potem skonał.

* Zniesienie taryf wyjątkowych dla przewozu zboża 
itp. Z dniem 1 sierpnia b. r. zniesiona zostanie w koma 
nikacyi kolejowój północnych Niemiec z Galicyą, polu

kościoła Bożego Ciała,
* Bliższe szczegóły o przyjęciu depntacyi polskiego 

Tow. Zgody u Najprzew. X. Biskupa Warmińskiego po­
damy dla braku miejsca w poniedziałek.

* Bractwo strzeleckie postanowiło wziąć korpora 
cyjnie ndział w niedzielnćj procesyi Bożego Ciała na Sta­
rym Rynku. Z tego powodu wzywa się członków Bra 
ctwa, żeby w dnin tym zgromadzili się w swych strojach 
strzeleckich na Starym Rynku o godz. 8*/a rano. dniowo-zachodnią Rosyą, Bukowiną i Rumunią taryfa wy-

* Koło Śpiewackie' polskie uprasza ~ Szanownych I j4tkoW\dla 5 ustąpiona nową, składającą się
- J 1 po części z podwyższonych pozycyi frachtowych.

* Pakość. W przeszłą niedzielę urządziło towarzy­
stwo z tntejszój cukrowni wycieczkę do lasu łąckiego, na 
którój zabawiano się także w jeżdżenie łodziami na No-

członków tak „śpiewających“ jako i „nieśpiewających“ do 
jak najliczniejszego udziału z „odznakami“ w procesyi 
rannój z kcścioła farnego pod sztandarem „Koła.“ Punkt 
zborny na dziedzińcu rejencyjnym o godzinie 8a/a.n ™ j • i • teei. Łodzie uczepiono u płynącego rzeką parowca. TrzejCzłonkowie, którzy jeszcze nie są w posiadaniu oznak', . . , r v„„ ,, • , n’ synowie włodarza z Otoka, liczący 20, 14 i 12 lat pod­

jechawszy za blizko pod parowiec, wywrócili się z łódką 
i wpadli do wody. Obu starszych uratowano, natomiast 
młodszy zginął we falach i dotyc tczas zwłok jego nie 
znaleziono

* Prowincyonalne Towarzystwo opieki nad wypnsz-

mogą takową nabyć n bibliotekarza w lokaln „Koła“ lnb 
też w składzie członka p. F. Szczesnowskiego na św 
Marcinie nr. 1.

Zarząd.
* Stan wody w Warole w Poznaniu dnia 25 maja 

rano 0,48 m. Dnia 2 5 maja w południe 0,48 m. Dnia 
26 rano 0,48 m.

* Na zakład Elżbiety złożyli w dalszym ciąga 
Od p. W. A. Kasprowicza knpca z Poznania 5 m., ze 
brane przez panią nadbnrmistrzową Witting 36 m.

* Zwyozajne zebranie Katolickiego Towarzystwa 
Rzemieślników Polskich w Poznania pod wezwaniem św,

czonymi więźniami i korygendami odbyło dnia 16 b. m, 
swe walne zebranie we Wronkach. Przewodniczący za­
gaił posiedzenie o godz. 12 w połndnie i powitał zgro 
madzonych, dziękując za liczny ndzial, mianowicie repre 
zentantów 27 towarzystw filialnych. Co do nomem 1 
porządku obrad, lozdano sprawozdanie drukowane pomiędzy 
obecnych, którzy je przejrzeli i oświadczyli się przeciw

pobycie niezatarte wspomnienie w sercach Opaleni- I ^ze^a odbędzie się w poniedziałek 28 b m. punktualnie I jeg0 0(jCZytanin. Nastąpiło sprawozdanie ze stanu kasy 
Cian. I o g°dz 8 /a wieczorem na sali p. Kempfa przy nl. Wro- raehnnki sprawdziło 2 członków wydziału i znalazło je w po

cławskiój nr. 18. Na. porządku obrad, wykład.. Szano- raądtn; na wniosek udzielono skarbnikowi jednogłośnie deszar 
wnych . członków prosimy o liczny, ndział. Goście, wpro- rZy jja wniosek Zaehlego z Gniezna wybrano do stałego za­
wadzeni przez członków, mile widziani. Zarząd. I rZądn przez aklamacją tych samych członków. Mada 

* Zwyczajne zebranie Tow. Wstrzem. „Jutrzenka“ I z Rawicza stawia następujące wnioski: a) aby przyszłe 
w Poznaniu odbędzie się w niedzielę dnia 27 maja pnn- walne zebranie odbyło się w Rawicza. Przewodniczący 
ktnalnie o godzinie 8 wieczorem w Ochronce św. Józefa ma nadzieje, że wniosek ten zostanie przyj,ty po porozn 
przy ulicy Piotra nr. 7. Porządek obrad: Odczyt p. Zie- I mienia się z wydziałem; b) żeby, ile możności unikano 
lińskiego na temat: „Staszyc, wzór wstrzemięźliwości,“ I przesyłania towarzystwom filialnym wniosków o umieszczę 
Z powodu zajmującego odczytu, oraz dla fcliższego poin- nie klientów karanych bardzo często. Uchwalono zawia 
formowania się co do kart wstępu na wiec katolicki, domić o tóm towarzystwa filialne z tóm zaleceniem, aby

Towarzystwa i Spółki.
* Towarzystwo Gimnastyczne Sokół w Po­

znaniu. Program zlotu żupowego.
I. W sobotę dnia 2 czerwca przyjęcie gości 

na dworcu.
II. W niedzielę dnia 3 czerwca o godzinie 9 

przed południem odbędzie się na intencją zlotu uro­
czyste nabożeństwo w kościele po Dominikańskiem. 
O godz. 10 powitanie gości na sali hotelu berlińskiego 
u druha Adamczewskiego. O godz. 1072 nadzwy­
czajne walne zebranie. O godz. 1172 generalna 
próba ćwiczeń w ogrodzie druha Szermera za bramą 
berlińską. O godz. 2 po południu wspólny obiad na 
sali hotelu berlińskiego u druha Adamczewskiego. 
O godz. 4 wspólny pochód na miejsce ćwiczeń do 
ogrodu druha bzermera. Do godziny 6 koncert i gry 
towarzyskie. Od godziny 6 popisy gimuastyczne: 
a) ćwiczenia wolne, b) ćwiczenia na przyrządach. 
O godzinie 7 ogólna zabawa.

uprasza eię o liczne i pnnktnalne przybycie. 1 uje proponowano takich, których umieszczenie wydaje się
Zarząd. z góry daremnem; c) aby wnioski stawiano ile możności na 2 

Odezwę. Od|tntojszego komitetu kolonii feryjnych | miesiące przed wypuszczeniem więźnia Wniosek ten przyjęto;
odbieramy co następuje: d) jeżeli klientów poleconych przez towarzystwo prowinc. 

Zbliżają się wielkie ferye, których z tęsknem sercem I lnb filialne umieści drugie towarzystwo filialne, natenczas 
wyczekują wszystkie dzieci szkólne. Dom rodzicielski, I towarzystwo polecające powinno temu ostatniemu zwrócić 
wypoczynek, świeże powietrze, wszystko to młode ich ser- koszta pieniężne. Reprezentanci towarzystwa prowincyo 
duszka rozkoszą napawa. Szczęśliwe, które mają dom nalnego tudzież towarzystwa filialnego leszczyńskiego go- 
zasobny — szczęśliwe, które na świeżem powietrzu bawić dzą się na to; reszta oświadcza, że nie może się niczem 
się mogą. Ale obok tych szczęśliwych jest wiele a wiele I wiązać. Dla poszukiwania miejsc polecono gazety fachowe, 
dzieci biedaków, a takich zwłaszcza w Poznaniu jest bar- a Otterson z Wronek zawiadamia, że po otwarciu tam- 
dzo znaczna ilość. Mają one wprawdzie dom, a raczej tejszego nowo zbudowanego więzienia głównego, towa-III. Po skończonej zabawie wspólny pochód _________  ___ ____„ __ ,.r___________ ,

do ,miasta do hotelu berlińskiego, na którego sali od- j mieszkanie, ale po większej części wilgotne, a pożywienie | rzystwo filialne 

i skąpe i nieodpowiednie dla rozwoju ich sił fizycznych.
Uznając to nasze społeczeństwo, ze znaną ofiarnością 

i miłością dla maluczkich, od lat kilkunastu starało się 
przyjść z pomocą tymże. Wiele domów polskich obywa­
telskich tak z wsi, jak z miast, wielu proboszczy, a na­
wet włościan, zaprasza ich do siebie na czas feryjny.
I wyszło to na korzyść dziatwie szkolnej nie tylko pod 
względem sanitarnym, ale wychowawczym i obyczajowym.

W imieniu tedy tych maluczkich prosimy o gościn­
ność dla nich, a jesteśmy przekonani, że jak dawniej tak 
i teraz prośba nasza przychylnie i życzliwie wysłuchaną 
będzie.

42 60 w miejKHi , 8 10 9 10 I W końcu nadmieniamy, że wszędzie instytncya wysy-
42 70| I łek biednych dzieci na świeże powietrze pozyskała prawa

będzie się wieczornica sokolska. Biuro informacyjne 
otwarte będzie od soboty 2 czerwca na sali hotelu 
berlińskiego.

giełdowy.
Sirierln, 26 maja 1804 roka,

Kutm z dnia 
Parenlca spok. 
na czerwiec-lipiec 
na wrzes.-pażdz. 
Żyt • spok. 
na czerwiec-lipiec 
na wrzes.-paźdz. 
Olój r<ep. gpok. 
na ma' . . . 
na wrzes.-paźdz.

26

132 60 
135

112 50 
116 50

26

133 — 
1-36 -

112 60 
115 60

(Kursa kontowe.)
26

Okcwlta stale.

42 20 
42 50

w miejRcu eksport, 
na mai . . . . 
na sierp.-wrzes.

Petrol ec»
w rniejwu , .

28 50 
28 -
29 50

26

28 - 
27 6d 
29 10

w Szamotułach się roz- 
wiąże, i przyłączy się do mającego się założyć to­
warzystwa filialnego we Wronkach. W końcn pod prze­
wodnictwem budowniczego rejencyjnego Foerstera obejrzano 
dokładnie więzienie główne we Wronkach. Po skończo­
ne« walnem zebraniu około godziny 37« po południu zgro­
madzili się delegaci na wspólny swobodny obiad w hotelu 
Conradiego.

* Wrocław. Nadzwyczajne walne zebranie Towa­
rzystwa śpiewu „Lutnia“ w Wrocławiu odbędzie się 
w niedzielę 27 maja b. r. w hkalu zbornym w restau- 
racyi n p. Nitsehe, Schmiedebrii ke 44 prt. wieczorem 
o godz. 8. Na porządku obrad przyjęcie nowych ustaw, 
wydawnictwo śpiewniczka towarzyskiego „Lutni Wrocła- 
wskiój“ i sprawa obchodn czwartój rocznicy założenia To­

warzystwa. — L:czny i punktaaley odział 8zanownyeh 
członków bardzo pożądany. Zarząd.

* Wydział publicystyczny wystawy krajowój. Ze 
Lwowa donoszą pod dnie« 20 b. ■ : Dziś w połndnie 
odbyło się w sali Kasy oszczędności pod przewednictwe« 
dr. Kubali posiedzenie wydzia'n publicystycznego wystawy 
krajowój. Na posiedzenie to przybyli prezes wystawy 
ks. Ada« 8apieha i dyrektor wystawy dr. Marchwicki.

Na wstępie podziękował ks, 8apieha w serdec-nych 
słowach eałój prasie za życzliwe popieranie wystawy przez 
wszystkie dzienniki bez różnicy przekonań. Dziennikar­
stwo złożyło w ten sposób dowód wysokiój dojrzałości 
politycznój, iż tak pojęło swoje zadanie i na ka­
żdy« kroku spieszyło dyrekcyi z pomocną ręką. 
Na przyszłość prosił książę Sapieha o krytyk«, 
ale o krytykę żywą i życzliwą, a nie o tę, która zadać 
■oże ciosy śmiertelne. P. Mernnowicz wyraził wdzię­
czność ks. Sapieże za słowa nznaBia i zapewnił go, że 
prasa polska z równą gotowością popierać b»dzie i nadal 
szlachetne cele wystawy. P. Zajączkowski oświadczył, iż 
nważa dotychczasowe zadania biura prasowego z chwilą 
otwarcia wystawy za skończone, a wydawanie stałych ko- 

nnikatów za zbyteczne. Zadanie« binra będzie przede- 
wszystkie« wpływać w kierunku informacyjny« na prasę 
zagraniczną. P. Zaj. złożył eałój prasie polskiój koleżeń­
skie podziękowanie za ułatwienie binrn prasowemu jego za­
dania przez umieszczanie komunikatów wystawowych. —

W końca podniósł zasługi dr. Marchwickiego około 
dojścia do skntkn wystawy, który całą dnszą oddał się 
temn zadania, o wszystkie« pamiętał i wielkie dzieło na­
rodowe stworzył i zorganizował.

W dyskusyi wyrażono życzenie, aby dzienniki w dnin 
otwarcia wystawy wydały uroczyste nnmera ze stósowny« 
artykule«, wykazujący« rezultaty naszój pracy narodowój. 
W końcn dr. Ostaszewski-Barański podziękował imieniem 
zgromadzonych p. Zajączkowskiemu za wielkie nslngi, od­
dane dziennikarstwa przez informowanie go za pośre­
dnictwem komunikatów o postępach w urządzenia wy­
stawy.

* Wlec rękodzielników i przemysłowców, odbędzie 
się we Lwowie w dniach 12, 13, 14 i 16 sierpnia h. r., 
w głównej sali ratuszowej. Przedmiotem obrad będą na­
stępujące sprawy: 1. Wyjednanie n Rządu i Rady pań­
stwa przyspieszenia nieodzownych zmian ustawy przemy­
słowej w myśl uchwał IV ogólnego Wiecu wiedeńskiego.

Rozdział Izb handlowych od przemysłowych a natomiast 
zaprowadzenie Izb przemysłowych lnb związków Stowa­
rzyszeń z uprawnieniem w myśl obecnie istniejących ustaw, 
przysługujących teraźniejszym Izbom handlowym i prze­
mysłowym. 3. Obowiązkowe ubezpieczenie majstrów i ich 
rodzin. 4. Ustanowienie fachowego inspektora przemysło­
wego wyłącznie dla spraw drobnego przemysłu. 5. Uchwa­
lenie rezolucyi w sprawie reformy podatków zarobkowych 
i dochodowych zmierzającej do sprawiedliwszego wymiaru. 
Wszelkie wnioski, rezolucye i petycye mające być przed­
miotem obrad lub odnoszące się do powyższego wiecu na­
leży przesyłać do Izby Stowarzyszeń rękodzielniczych we 
Lwowie (gmach Ratuszowy II piętro.)

* Lwów. Dr. Zdzisław Marchwicki wiceprezydent 
miasta, dyrektor Wystawy krajowój, nległ w tych dniach 
przykremu wypadkowi, który na szczęście nie pociągnął 
za sobą groźniejszych skutków. Pan wiceprezydent miasta 
jechał powozem swoim na plac Wystawy. Przy zbiegu 
nlicy Koralnickiój i placu Akademickiego, doróżkarz nnmer 
264, jadący w szalonym pędzie, pomimo, iż nie miał pa­
sażera, najechał na powóz wiceprezydenta tak nieszczę­
śliwie, że dyszel zniósł siedzenie powozu i uderzył dr. Mar­
chwickiego w piersi. Powóz wywrócił się i p. wice­
prezydent wraz z n kryciem powozu wypadł, a jakkolwiek 
stangret wstrzymał konie, to jednak uszły one jeszcze kil­
kanaście kroków, wlokąc wiceprezydenta za sobą. Dzięki 
temn właśnie, że nakrycie powozn stanowiło rodzaj opar­
cia 1 dzięki przytomności nmysłn, którą w tak kry- 
tycznój chwili pan Marchwicki zachował, wypa­
dek nie zakończył się fatalnie. Skoro tylko konie 
stanęły, pan Marchwicki podniósł się z ziemi, otoczony 
mnóstwem przechodniów, objawiających szczere współczucie 
z powodn przykrego wypadku. Ktoś z obecnych wręczył 
p. Marchwickiemu zegarek, który w chwili krytycznój 
wypadł z kieszeni. Mimo doznanych obrażeń na nodze, 
w skutek stłuczenia, ndał się dr. Marchwicki innym 
powozem na plac Wystawy, gdzie wydawał potrzebne dy- 
spozycye. Dopiero po usilnych naleganiach z wieln stron, 
ndało się nakłonić wiceprezydenta, ażeby zasięgnął porady 
lekarskiój. Silnie stłuczona noga dolegać mn będzie pi zez 
czas dłuższy, wszakże obawa poważniejszych następstw 
wcale nie zachodzi. Stangret odniósł także podczas wy- 
padkn uderzenie w bok, lecz nieznaczne.

Wiadomość o przykrym wypadku wywołała w całem 
mieście żywe współczucie dla energicznego i wielce zasłn- 
żonego dyrektora Wystawy krajowój.

f 0. Jan Martynow T, J. zakończył 68-letni prace- 
wity żywot 26 kwietnia w Cannes. Tatar z pokhodzenia 
Rosyanin prawosławny z wychowania, uczęszczał na wy­
dział prawniczy Uniwersytetu w Kazaniu, kiedy nawró­
cona na katolicyzm, rosyjska rodzina bojarska zawezwała 
go do Paryża dla dawania lekcyi rosyjskiego języka jej 
synom. Pobyt w Paryżu, gdzie właśnie budzić się za­
częło życie katolickie, zetknięcie się z Rosyanami katoli­
kami, jak Szuwałów, Gagarin, zbliżyło go do O. Ravi- 
gnana, Jezuity, słynnego wymową, nauką i świątobliwością. 
Martynow został katolikiem w 24 rokn życia i wnet po­
tem wstąpił do zakonu 00. Jezuitów, w którym znalazł 
Rosyan 00. Bałabina, Gagarina, a później trzech Perlw- 
gów. Oddał się studyom słowiańsko-rosyjskim, nagroma­
dził materyału naukowego bardzo wiele, ogłosił drukiem 
tylko rozpraw kilkanaście. Najważniejsza z Dich, to.®e- 
moryał, wręczony 1872 rokn Ojcu św. Piusowi IX i na 
jego polecenie zredagowany „O językn resyjskim w litur­
gii kościoła katolickiego“, De la langue russe dane w 
culte catoligue (Lyon, 1874), w którym wykazuje jasno 
i dowodnie, że wprowadzenie liturgii dod&tkowćj (suplik8" 
cyi, śpiewów i t. d.) w językn rosyjskim do kościołó* 
rzymsko-katolickieh w Polsce, Litwie i zabrany krajać 
stałoby się ważnym krokiem naprzód na drodze russyfika- 
cyi i ZBzyzmatyczenia Katolików-Polaków, Na podstawi® 
tego memoryałn Stolica św. raz na zawsze odmówi * 
rządowi rosyjskiemu pozwolenia na dodatkową lltnr‘ 
gię rosyjiką w rzymsko-katolickich kościołach w 
syi. Dla Polaków, jak wszyscy Jezuici rosyjscy, z któryc 
dzisiaj tylko O. Paweł Pierling i staruszek O. Bałam® 
pozostali przy życin, żywił O. Martynow szczerą życzli­
wość i pomimo, że nie przestawał być Rosyaninem, 
piał system wynaradawiania i dekatolizowania Polak 
pod rządem rosyjskim. Od pół rokn przeszło zapadł o 
piersiową chorobę, która też koniec życin jego poło*7 

(X. St. Z) 

Iłodalfik
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Dodatek do Zuryera Poznańskiego Nr. 118.
«=» _________ _

* Kobiety-doktorkI zi stopniami natkoweau. P.Li­

skowski, profesur uniwersytetu w Genewie, ogłasza spra 
wotdsni-, niekorzystnie świadczące o wytrwałości sitnlen- 
tek mdycyny. Od lat shdmoasto. 175 kobiet nczęez z ło 
ni wjdzuł medyczny w nniwersyle ie genewsbm z uch 
14 zaledwie nkor.czyło stndya i zdobyło ¡topień doktorski. 
Prof. L-skowski śledził dalsze lo y tych najwytrwal-zych 
i oto ci się dowiedział: tizy doktotki mają hcrn» prak­
tyk« i przyaosz. chlub« almae matri, ezt.ry pozusttj, 
wierne nanee, lecz bez powoćz ni., reszta — powyebo 
daiła za mąt i zan.edbała zupełnie medycyny Go zaś do 
161 etndeatek, które nie nkońcyły kursów, losy ich s, 
■ie wiadome.

* Przymusowe szczepienie ospy. W Chicago ». 
rzy się obecnie ospa, powodując wielki p.płoch wśród 
miejscowAj ladnoici, Aankesi bowiem obawiają się ikro 
pnie wsielkich epidemii. Lekarze nie mogą nadążyć rzcze- 
pismom ; publiczność myśli sama o zabezpi ezeniu się i d 
zarazy ; bardziśj opiesziłyck w tym kierunku imn-za do 
troskliwości o swe zdrowie — policya. 150 poliiymtów 
eskortowało lekarzy po domach i lokalach pnblnzaych 
przecinając odwrót opornym. Na podstawienie benflso 
wóm śpiewaczki May Clifford w Globe Misie Hall, wur- 
gnął ów orsak sanitarny i zmusił wszystkich wid rów 
1 aktorki do zaszczepienia ospy, czego dokonali lekarze 
pod osłoną stróżów bezpieczeństwa poblicznego. Nic nie 
pomogły protesty i prośby. Po owój zbiorowśj oporacyi 
przerwany spektakl odbył się w dtlsrym ciągu.

* Kalendarz. J.tro w niedziilę dnia 27 maia św 
Jana P.

Wschód słońca« zodaiai, 3 mmai 50 Saefcól » g. 
dżinie 8 minut 4

Pojutrze w poniedziałek dnia 28 maja św. Ger- 
mana B.

Wschód słońca o godzinie 8 minut 49. Zachód u 
godzinie 8 minut 6.

Wiadomości literach i artystyczne.
Wspomnienie o Matejce, obszerne i fachowo skre­

ślone, ukarało się jako odbitka z maj.c-go dopiero wyjść 
z druku ze-zytu wWiadomości namizmatycino-aręheologi 
cznycb.“ Pochodź* ono z pod pióra kompetentnego, bo na­
pisał je p. Władysław Łuszczkiewłcz, profesor Szkoły 
sztuk pięknych, dawny nauczyciel Matejki, z oa'ą rodziną 
jego od dawna połączony przyjaznymi stosunkami. Znal 
on Matejki od dzieciństwa, a znał g,. zarówan jako tz>o 
wieka i artystę. Te dwie stiony uwzględnia on prze,le 
wszystkióm, rnnićj wdając się w szcz góly biogr flczu-. 
P. wstała ztąd chaiakterystyka, portret buraki, naryso­
wany en rgiczn e, n malowany barwami «iepłemiiZyw mi.

Niedziela 27 JVlnjn 1Ö94.

» k t» <i i< i.
' Na kościół w Kołdrąbiu:
P. Kamiński z Gniezna z towarzyszami 2 m
* Na kościół w Szamocinie:
P. Kamiński z Gniezna z towaizyszami 2 m
* Na keśclół w Nowym Tomyślu:
P. Kamiński z Gniezna z towarzy zami 2 m.
* Na kośoiół w Przedborowle:
P. Kimiósci z Gniezna z towarzyszami 2 ni
* Na kościół św. Piusa w Berlinie :
P. Kamiński z Gniezna z towarzysza»'i 2 tu.

Przybyli do Poznania.
Poznań, 25 maja.

HOTEL BAZAR. Hr. Zamojski z ndz.ną z Waraza 
wy, br. M.eltyński sen. i jon. z Chibienh, księżna 
Radaiwiłłowa z Królestwa Pol-kit;, o. br. Skórzewtkl 
z Komoiza, hr. Mielżyński z Pawłowie, baron 
Graeve z Botka, Łukowski z Bi'kapie, Cbrrą zcze 
Wiki i Czrnicki z Król. Polskiego, br Kwilecki 
z Oporowa, hr Mielżyński z Iwoa

LUZIŃ8KIEGO HOTEL FRANCUZKI. Urbanowski 
z rodź ną z Tarostowi, dr. Kartz.ewski z Kowa 
nówka, Tocbraśnicki z Wiednia, M-y*rboff z Kró 
lewe , Zimin-rmann z Lipska, Kirschotch z B-r ina, 
Zygmnntowski, Paprocki i Kobyliński z Kró estwa 
Polskiego, Trzciński z Gni-tnt, Iwanicki z Bi-adro- 
wa, Wewiórowski z rodziną z Miłosławia.

KAMIEŃSKIEGO HOTBL V1CTORIA Telefon 84. 
Książę Czartoryski z slnżbą z Hi-lca, ordynat br. 
Taczanowski z Taezancwa, Zabłocki z Dąbrówki, 
Zakrzewski z Ositka, Brzeziński z Zoną z Ł-ga, 
Dobrzański z t mą i pani Skompska z ról. Pol­
skiego, Piottach-Kublicki z Smie.-zk.>wa, Sypniewski 
z Rogoźna, Zbora'ski z Pleszewa, RU mann z Brun 
świku, Boettilier z Berlini, Mo-zz-ński z Niem 
czynka, hr. dr. Poiahcki z Galicji,

ADAMCZEWSKIEGO HOTEL BERLIŃ>KI. Michało­
wi.z i Wahl z Berlina, Maniok o Międzyrzecza, 
Rosenzweig z Wrocławia, Grynwald z Bartodziei, 
Fruenkel z Zoną z Bydgmzwy, M-ng- z Gdańska, 
Stein z 8/cze ins.

bospodarstwo, nanaei i przemy«.

(K) PBiaań, 25 maja. — (Sprawozdanie tygo­
dni o w - z o b r o t n a i e m i o p ł o d A w). Temperatura 
w ubiegłym tygodniu była bardzo zmienna w opady atmosfery­
czne nic zbyt obfita, i rzez cały tydzf ń prawie uleliśmy dni 
bardzo chłodne a no ami temperatura tak była nizka. jak od 
początku wio»ny dotychczas jeszcze i ie bywało. Następstwem

tego było, te w wielu miejsca* h po wymarzało żyto, groch i kar- 
tofle Szkody powstałe ztąd w tycie mają być znaczne, miano 
wicie, ie aasko<zone zostało przy pełnym rozkwicie. To tei ze 
wszech stron dochodzące mniej lnb więcej uzasadnion- skargi 
z pośród kół rólniczych zna'azly wyraźny {oddźwięk w handln 
zbożowym zwłaszcza na głównych rynkach oscylacje cen ma­
jących się kn zwyżce bardzo były żywe. W Berlinie z dnia na 
dzień o kilka marek ceny pods-akiwały, następnie jednakie po 
ochłonięciu z pierwszego wrażenia, giełda powoli znowu zaczęła 
ostygać. Na targu naszym nie tek bardzo się zapalano z przy­
czyny szkód mogących być następstwem pomarznięcia ziemiopło­
dów ceny wprawdzie w stałym biegu na dół się zatrzymały, 
lecz też w stó-iinku do innych targów wcale się nie podniosły. 
— Dowozy na targu naszym były dosyć wielkie, mianowicie 
zboża jarego- Pszenica i tyto byty poszukiwane, lecz tylko 
w doborowych gatunkach i płacono za nie kilka marek ponad 
najwyższe notowanie. Pośledniejsze gatunki zaś obydwóch ar 
tyknłów, których nie brakło zaniedbywano zupełnie i brano po 
części tylko ua składy. Przy końcu tygodnia tendeucya ua 
żyto znacznie się wzmocniła i płacono około 4—5 mrk. na wę 
cptu wyżej. Jęczmień i owies bez zmiany.

(K.) Peiaeż, 28 maja. (Sprawozdanie giełdowe).
Stan powietrza zmienuie.
Uko w ua. potw.
Cena wypowiedz. —,—, WypowieOziauo w miejsc,

(bea beczki) tow. opodal- 60 ta 46.20 mrk. 70-t*28,6o mrk., maj 
Mi-ta 48,20, 70 ta 20,60, m.

(Sprawozdanie urzędowe.)
Okowita. Wypowiedziano —litrów. Cena wypo­

wiedziana —mrk., w wiejacn Uea becskl 60-la 4820 mrk 
,O-ia 28 60 m. kwiecień ÓO-ta —.- m.. 70-ta —mrk.

ayeaoaira 25 maja Im 4 .
Pszenica )20~)28 m., gatunek pośledni —im, naj­

lepsza ponad notowanie.
Zyto 100—108 mrk., gatunek pośledni----- mrk.
Groch ua paszę )2O —ISO tu. wrzący 160 — 180 m
Jęczmień wedłng jakości 110 — 119 mrk.. dla bri- 

warów 120—180.
Owies l80 188 ui.
Okowita 28,00 m.
■ agUrearg , zó maja. - Cukier ziarnisty ezei 

work. 92°/0 12,65, cukier maro. «ici. 88°/o 11.1)5. rak. ziar. wcl., 
76“/0 Reudem. — —. Drogi prndnkt exe-, <*0/0 Rendent. «20. 
Usposobienie; spok. 8. Rattn ula chlebowa 28.76. t. l'.alina.t»
chlebowa 11------ . mieloua nilu, a ł«ezką 26,26. miel. Melis 1
z beirkką —,—. Spok. Cukier sittowy 1. Produkt trausito
fr. statek Hamburg za maj 11 77’/a ołac., 11,80- żąd., czer­
wiec 11,86— pł. 1170— ł.ąd., lipiec il 85 — pic ■ 1170 -• żąd., 
pazdziernik-grndzień 1186- płac. 11,65- żąd. Spok Obrót 
tygodniowy w oukrte urowim 88.000 co.

Hasu *»r* kf maja. u k u <• i * a spok., maj-izerwiec 
17\s tąd., czerwiec-lipiec 17ł/i żąd., lipie ;-sierpteń 18* g tąd., 
sierpień wrzesitń 16'a żąd. Kawa goud ar>-rag. Santos za 
maj 81-, za wrzesień *6l/«i za grudzień 6«'/lt za marze?

Urpos ibienie' petw. Onrói 1Î 03 miechów

FABRYKA
papierosów i tureckich tytuni
,ioHj

1. F. .1. KOMEKOZINSKI W DREŹNIE
z«*raci isza* owitym Amatorom łaskawą uwagę na swoje papi- 
rosy i tureckie tytunie, które w wszystkich główniejszych odno­

śnych handlach są do nabycia. Ceny nader umiarkowane.

je^xjfca. tl pOWlOtrtßt*.

Dnia 26 maja 18M r., o 8 godzinie r*no.

8 t a e j c. Bar­
met •. Wiatr. Stan

powietrza.
Tenu
Cels.

BelmnllaŚ .... 771 iPln.Plu.W. 1 pogodnie 12
Aberdeen . . 766 Płn Z. 4 pochmurno 18
Chryiti&nsuud 782 W. 3 zachrn. 10
Kopenhaga . . • 788 Płd.Pid W 2 pogodnie 1‘2
Sztokholm ■ • ■ 76a W. Phi. W. 4 zachrn. 10
Hapuwuda . . • 763 Plu Pin. W. 1 zachin- 5
Petersburg . . • 768 Pin Płn Z. 1 zadim. 6
Moskwa 781 :ln.Z. 4 zach ni 4
Cork. Qtienst. . . 770 1 łii.PIu.Z. 1 pogodnie 12
Cherbourg . • • 764 lit W. 6 pogodnie 12
Hehler ... 780 P.n W 4>bez cnmur 13
.Sylt ..................... 767 Pld.PłdW. li pogodnie 18
Hamburg . ■ 766 W.Płd.W. 2|pół zachrn. 12
Svriiio ujście • • 786 W.PId.W. 4 i pogodnie 12
No wy port1) ■ . . 789 Płn. 2|pogodnie 10
Kłajpeda . . . 769 1 łd.Płd.Z. 2|iiiH-nmnr o U

Paryż 762 iPłn.PlnW. 3 zachrn. 12
Monaaler .... 788 W.Płn W. 4 pogodnie 16
Karlsruhe . • . 7ń8 Plu. W. 4 zachni 14
Wiesbaden . . . 780 Płu.Płn.W. 8 pół zachm. 16
Monachium - . ■ 768 W. 6 zachin. 18
Kamienica . . . 762 W. 2 pochmurno 11
Berlin..................... 765 W. 4 pogodnie Tl
Wiedeń .... 762 W. 1 zachm. 13
Wrocław .... 756 W. 2 zachin. U
Ile d'Àix .... 757 1'ln.W. 8 zachm. 18
Nica..................... 758 W. 3 deszcz 13
Tryest .... 7Ó8 W. Płn. W. 3 zachin. 20

*) Nocą rola.
apuatrzaienla «etat roInglBina w reznania

w majn

Data i godzina. Baromei r. Wiatr. 8tan
powietraa.

Temp, 
w. Cel.

25 i'o połnd. 2 
25. Wieoz. « 
28. Rano 7

756.8
761.9 
743,4

FhlW. burza. 
PłdW. silny
W silny.

dosyć pog.
zachm-
zachm.1)

-1-17.2
+ 11,4
-f-10 6

•) Wieczorem deszcz.
Dina 26 maja maximum ciepła + 18,5° O 

. 25 . minimum „ -T 7,6" .

Nadzwyczajny dodatek.
Do dzisiejszego numeru „Knryera“ dołącza się nadzwy­

czajny dodatek. który traktuje o znakomitych na ealym «wie­
cie znanych lelkach C. Liiclta.

W tysiącznych wypadkach chorób niezrównanych tych 
środków domowych używano z najlepszym skutkiem, przeto mo­
żna je kiżdeinu choremu gorąco polecić.

Prospekt i sposób użycia z wieloma poświadczeniami sku­
teczności znajduje się przy każdćj butelce. Główną wysyłką zaj- 
mnje się O. Lilek w Kołobrzegu. Do nabycia w Poznaniu je­
dynie u aptekarza Ił. Mottek, Czerwona apteka w Rynku nr. 87, 
u aptekarza Glahisza [trzy ulicy Wrocławskiej i w aptece Ja­
gielskiego. prócz tego we wszystkich aptekach wymienionych 
w dodatku.

N a/bożeńst w o
n «, e % a o

liewrt^jąeej Adoracji

Najśw. Sakramentu
z rozkazu Wyprze w. X. Arcybiskupa Gnteźnleń- 

sklego I Poznańskiego ułożone
Str. 151 i IV. Cena za egz. 30 fen., z przesyłką 40 fen 

100 egzemplarzy 30 mrk. z portoryum.
Poleca i odwrotną pocztą wysyła tylko za poprzednlem 

nadesłaniem należytości.

Drukarnia Kuryera Poznańskiego.
__ _______ Poznań, Ś-ty Marcin nr. 16/17.

Wydawnictwo GEBETHNERA i WOLFFA w Warszawie

MARYAN SAWALEW1C2 i PIOTR STACH1EV1CZ

KRÓLOWA NIEBIOS
Legendy o Matce Boskiej.

Wydanie wytworne na pięknym welinie w dużym formacie (m 4-o) ozdo­
bione 12 heliograwurami, oraz drzeworytami podług kartonów

Piotra Stachieioirza. (1737)
Przedpłata za całość 12 ill. 50 fen.

W prenumerncie 6 zeszytów po M. 2,50 z przedpłtatą na ostatni zeszyt.
Przesyłka stosownie do odległości za zaliczeniem.

Zeszyt 1-szy nkaże się w ciągu przyszl. miesiąca,
całość zostanie ukończoną w jesioni r. b.

Przedpłatę przyjmują wszystkie księgarnie w hraju i za granicą
Pu wyjściu dzieła cena zostanie podwyższoną.

Prócz powyższego wydania księgarnia GEBETHNERA i WOLFFA przyj­
muje zamówienia na wyjątkową edycyę .KRÓLOWEJ NIEBIOS* 

w większym formacie, na zbytkowi ym papierze (edition de luxe), która 
wydaną zostanie równocześnie w 100 egzemplarzach numerowanych w ee­

rie M. 25. (Znaczna częśc egzemplarzy już zamówiona.)

<c Do 1 klasy 1911»»teryi można na- 
bywać 1 j 12 i losów u

królewskich |óborców loteryjnych
CS3 Grersdorfa, H Kirstena,
«maj ul. Ludwiki 8. Św. 3Iarcin 18/17.

Obrazki?•4

do I-ej Komunii św.
kolorowi-, polskie i niemieckie po 
5, 8, 10. 12 16, 20 fen. poleca

Księgarnia Katolicka
Poznań, Stary Rynek 53. 

Próbki wysyłają się gratis i frauko.

nie jest w stanie otworzyć
żelaznej opancerzonej szafy ogniotrwałej

z fabryki (1665)
M. Fabiana w Berlinie

założonej w roku 1838
najstarszćj i pierwezćj fabryki szaf żelaznych w Niemczech.

Polecam mój bogato zaopatrzony

skład towarów kolonialnych,
łakoci, win, dziczyzny i ryb.

SPECYALNOŚĆ: (1467)

kawy palone i surowe.
Ed. Feckerta jr. nast.

W. Andrnszewskj,
Darożnik ulic Berlińskiej i Wiktoryi.

Zamówienia na świeże ryby uskut. w przeciągu 3 dni.

Zastępstwo i skład komisowy

od 40 lat ma firma
F. Oberfelt & Sp.

w Poznaniu
Ilustrowane cenniki bezpł- i fr.

Apteka (wlabisza
w Poznaniu, ul. Wrocławska 31,

w poleca
Wodę resorcynowa do ust, składającą się z różnych środków prze- 

ciwgnilnyeh i nerwy wzmacniających. Najlepszy środek, pole*any 
przez lekarzy, aby zapobiedz zapaleniu dziąsła i ust,, bólowi zębów 
i niemiłemu odorowi oddechu. Przy częstem używaniu konserwuje 
nadzwyczaj dziąsła i zęby. Polecane na te cele proszki do zębów do 
płukau a ust, nie mogą odpowiadać swemu zadaniu, gdyż nie są w wo- 
dzie rozpuszczslne But. I M.

pr»siek z mentoln i waniliny do zębów, nadzwyczaj miłego 
zapachu. Słojek szkl. 75 fen.

®«tntlpnrinc Dr. Koszutskiego. Słojek 1 M.
wodę) Knmerfelda — najwięcćj wypróbowany środek na różne nie- 

czystości skóry. But. 76 fen.
™asc Hateckiego na piegi. Słojek 1 M.
"Alsam chinowy na włosy — wzmacnia skórę i może zapobiedz 

wypadaniu włosów. But. 1,26 31.
’’Odkę rrancnzką. Tani i dobry środek do czyszczenia głowy. 

Butelka 1 3L i 2 3f.
®iodinm zielone na nagniotki- But. 60 fen. 

wino Saęrada. Środek dyetetyczny do częstego używauia przy złem
trawieniu i nieregularnym stolcu. Bob 1,60 M. i 8 M. 

wino chinowe — czyste i z żelazem — dla rekonwalescentów, na
brak krwi, osłabienie ogólne. But. 1,50 i 3 31. 

w*no Condarango, przy różnych cierpieniach żołądka. But. 1,50 
w. ? 3 M- - Wino pepsyno we. But. 1 31.
Pi » 1 Ciar,,ych Jagód i wszelkie wina medycynalne.

«Sułki rabarbarowe, lepszcze i tańsze, aniżeli pigułki szwajcarskie,
»„¿Ł, zaJ8 trawieRie i regulują stolec. Pud. 7ó fen.
j. ®hi spirytus, na reumatyzm i rwanie w kościach. But. 60f.il 31. 

J»*ncyą jodłową — z przepysznera zapachem lasu jodłowego, nie­
zbędne do czyszczenia powietrza w pokoju choregu. But. 1 31. 

i In ' ''rszelll*e w°dy mineralne najświeższego nalewu, jako i pastylki 
stw Z tyc^ża w®d, wszelkie mąki dla dzieci, preparaty słodowe, lekar- 
. a specyalne tutejsze jaku i francuzkie i angielskie. Wszelkie bandaże 
aaitesrZ!l,iy’ Potrzel,ne pwy opatrywaniu i opiece zawsze w zapasie i po

Muszych Ttnach. - - Przy zamówieniach zamiejscowych wynoszących nad 
*• Wć eblicza się kosztów portoryum i opakowania. (1044)

Na wrocławskim targu machin
wyst.awiemj’ dwa. i i r

zupełnie nowej i wybornśj konstrukcyi, również koleje 
polne, leśne i służące celom przemysłowym.

w Wrocławiu, Kaiser Wilhelmstr. 16.
Fabryka kolei polnych. (n68)

Fabryka towar, cynowych i bronzowych

FRANCISZKA WUJKA
istniejąca od 110 lat

w Poznaniu przy Szerokiej ulicy nr. 25,
poleca swój bogato i dobrze zaopatrzony skład 
aaczyń i sprzętów kościelnych jako to: Mon- 
straneye, FIGURY NA BOŻE MĘKI, pająki 
lo gazn świec i petroleum, lichtarze wielkie 
'do paschałn'1 lichtarze ołtarzowe o jednć. 
śwhcy i kandelabrowe, kadzielnice i łudka. 
wieczne lampy, krzyże procesyonalne, krzyze 
ołtarzowe, lichtarze do ściany, dzwonki ua 
Sanctus, dzwonki do Mszy św., lich arze 
do Mszy św., kielichy do Komunii św z pa­
tyną, lampki przed obraz Matki Bożej, kro- 
pielniczki, kociołki do święconej wody, tacki, 
do chrztu z wycięciem i imbryczkiem, pu­
szki do Olejów św . puszki do Hostyi sw., 
ampułki, tacki w rozmaitych wielkościach, 
lawatarze itd. Ceny jak najniższe- Podej 
muje wszelkie reperacye i uskutecznia tako­
we jak najprędzói. Na życzenia mogą świe­
czniki ołtarzowe być. przelane. (1726)

Knpąje stary krnszee lnb bierze go w zamian.

i umywalki
jak również pojedyncze 

4 przybory umywalko we
we wielkim wyborze poleca

J Krysiewicz
skład sprzętów kacheaaych i domowych

św. IVInrciii nr. 65.

bawełniane, parciane I z aiarai wiaiWądiUg.
•tOórę czujglelalrą na pasy.
Gumo-w» płyty, wnnrj, wąś« eto.
Y*V>e«*t «gniotrweły opakn&ek w płftMb i —mh 
Vparały szlrlane z rtaayi Dr. Delbrteke w B 

"tinujro-OTiilUl TeTote, 3t*ntffer* ete. Ae zteJege ttnetot 
I tiiwBO» eMUuty 4e peery*aqr«A eeMJOwirfhAw |hmi 

w «Rwie BO0;»).
W orld śo abote. 
łr^iuohty u* lokomobtl« palect

Z. MAZURKIEWICZ
Fabryka pasów,

oraz ekład technicznych towarów dla gorzelni i cukrowni 
Pontnań. fłłsmarka nHcu nr. 10.

MiBistrantur?
czyli sposób służę« 
nia do Mszy św.
z niektóremi uwagami dla 
ministrantów, stron 24, po­
leca w cenie 5 fenygów 
za egzemplarz

Drukarnia 
Kuryera Poznańskiego.

Śty Marciu nr. 16/17.

Dzwony!
Dawniejsze dzwony na 

stacyach kolejowych ma na­
der tanio na sprzedaż

HENRYK LIEBES,
POZNAŃ, (1765)

Małe Garbary 7a, I.

Cygara
hambargskle, bremeńskle I !■ 
portowane jako i tańsze w doboro­
wych gatnnkach. również tabak« 
do zażywauia Grand Cardinal po­
leca po cenach umiarkowanych

handel cygar

W. Becker, plac Will. U.
Papierosy Sulimy, Wellera, Vul­

kan z Drezna po cenach fabrycznych
Przesyłki pocztowe uskutecznia 

się franku. (lo:3)

Stare skrzypce (Jakób Steiuer 1673) 
po cenie prz. do nah. w Eksp. Kuryera.

Malarstwo na szkle
A. REDNER, §

Wroclaw, Monhanptstr. 7.
Specyalność: Oszklenie kościołów.



Świece ołtarzowe
wyrabiane w mej fabryce z czystego wosku pszczelnego, 
zastosowane. ściśle do przepisów kościelnych ¡mam zawsze 
w każdej wielkości na składzie i oddaję je po cenach umiar­
kowanych.

Zamówienia uskuteczniam odwrotnie, nie obliczając ko­
sztów przesyłki. (1053)

Zarazem donoszę uniżenie, że oddałem na wyłączny 
skład powyższe świece p. K. Nowakowskiemu, kupcowi 
w Inowrocławiu.

M. Sobecki,
fabrjka wyrobów woskowych i trtk wosku,
___ ______ Poznań. Szeroka ul. 24._________

R. BARCIKOWSKI
Poznań, Bazar i Sw. Marcin,

poleca po najtańszych cenach (1049) 
Świece ołtarzowe z czystego wosku,
Świece stearynowe Motarda,
Olej do palenia i knotki zwyczajne i francuzkie.

Oliwy do machin parowych i zwyczajnych. 
Smarowidło do wozów,
Tran, łój i smarowidła na skóry,
Sól kuchenną, bydlęcą i do kąpieli,

W ody mineralne
Mydła, krochmal i wszelkie artykuły do prania,
Mydła tualetowe w wielkim wyborze,
Perfumy franc., esencye. Olejki eteryczne.

Herbatę chińską najnowszego sprzętu, 
prawdziwy franc. Koniak, Rum i Arak,
Wyborną oliwę prowancką i wszelkie korzenie.

St. Opiellński
Fabryka wyrobów woskowych i bislnik wosku

"w Krotoszynie
polei a (1550)Świece

wyrabiane stosownie do pizepisów bościeryih z czystego 
wosku pszczelnego, białe i żółte, ceny zwykle.
_____Wysyłki uskutecznia się odwrotnie > uwno.

Na porę wiosenno-latową
odebrali-ni i polecam

w materyach 
krajowych i zagranicznych.

K. Skoraczewski,
l<vawlec, (1509)

obok hotelu Francuzklego, wchód z Podgórnej ul.

F
■o
-Cl

A. Andruszewski,
Rycerska ulica Nr. 36.

Magazyn mebli
« i zakład dekoracyjny do całkowitych urzą- O 

U dzeń pokojowych w różnych stylach A
£> poleca szczególnie dla osób nerwowych

materace
wyściełane puchem roślinnym (Kapok)

który przez najsławniejsze powagi na polu hygieny został uznany 
za najlepszy I o wiele zdrowszy materyał od pierza i włósia.

Wiel’£i wybór kobiercy Smyrna, Axminster i in­
nych gatunków. Portyery 1 flrany w najnowszych dese­
niach oraz najmodniejsze materye na meble są zawsze 
u mnie na składzie. (7u0)

Cenniki na życzenia gratis i franco\

Polecam się do upiększania kościołów i kaplic,
buduję nowe ołtarze, przerabiam i odnawiam 
stare, dostarczam olejnych obrazów, konfe- 

syonałów, chrzcielnic i t. d.
Wieloletnia fachowa znajomość i wszechstronne uznanie 

dają mi rękojmią, że i nadal cieszyć się będę zaufaniem 
Wielebnego Duchowieństwa, które mi prace dekoracyjne 
w kościołach naszych powierzyć raczy, (1474)

Marcin Piotrowski
zakład malarski i pozłotniczy,

fabryka ołtarzy i stacyi Męki Pańskiej,
Poznań, Wrocławska ni. nr. 14, I p.

wchód przez bramę.

A. ŻełnierkiewicsHURTOWNI SKŁAD WINA WIJ&IERSKIE&O 
Zbąszyń (Bentschen)

===== poleca swój bogato zaopatrzony ........... =

skład win górnowęgierskich
po przystępnych cenach przy skoréj i rzetelnój usłudze. — Przewielebnemu Duchowieństwu polecam

wino mszalne (vinum de vite purum)
tłoczone pod moim osobistym dozorem, za których czystość gwarantuję na mocy złożonój przysięgi 

wobec Władzy Duchownéj. (H tj)

. Panowie B. Aiimjmłi » GroMi i kupiec A Źahiwsli » Leśnie
mają na składzie opieczętowane moje wina mszalne.

Pleszew
rW. Księstwo Poznańskie.

L ZBORALSKI
założony w roku 1853

poleca znane ze swój dobroci

'Wina węgierskie (tokajskie/
i wino mszalne (vinum de vite).

FPróby i cenniki na żądanie franko i gratis. Podróżujących nie wysyłam?

Telefon Nr. 108.
Adres telegraficzny: Biskupski Bertinmtr. 
Konto bankowe: Bank Związku Spótok

żtat

Saniki precyzyjnej, optotechnili
i

welocypedów.

Okulary, binokle, perspektywki, lunety, szklą optyczne.
Gromochrony. Elektryczne dzwonki. Dzwonki alarmujące. Telefony po wsiach i mia­

stach. Elektryczne oświetlenie schodów bateryami „Vulcan“. (i6i6)

NOWOŚĆ!!
Zapalanie i gaszenie płomieni gazowych

z każdego miejsca jednem naciśnieniem palca za p irnocą kombinowanych prądów elektryczuych.
T7EZĄDZJL1TIE 

elektrycznego światła i przenoszenia siły każdego systemu i rozmiaru.

Magazyn mebli
Majstrów Stolarskich

J. Krąkowski, <•»»>
Podgórna ulica nr. 8,

poleca Szan. Publiczności meble własnego 
wyrobu od skromnych do najwykwintniejszych, 
kompletne wyprawy jako i pojedyncze 
sztuki, również meble wyściełane, lnstra 

i marmury po najniższych cenach.

oman ZabłockiHoteifrancuzk
szewc

Pracownia i skład obuwia
poleca na obecną porę (1 68

OBUWIE NIEZKIEI DAMSKIE
rozmaitego kroju, tylko własnego wyrobu, 

z doborowego materyału, 
gustownie i najstaranniej wykonane. 

Ceny jak zwykle umiarkowane.

Do pewnego kla­
sztoru potrzebni są 

z powołaniem zakonnem kan­
dydaci, biegli w rzemiośle sto- 
larskiem, ślusarskiem, krawie- 
ckiem, mularskiem, szewskiem, 
introligatorskiem, również zna­
jący się na ogrodnictwie. - 
Bliższemi objaśnieniami służy 
Drukarnia Kuryera PoznaA- 
skiego przy ul. św. Marcina 16.11

rtrrTTttTTTtttatttttgftttf »■■a«aa>»aamt^

Fabryka pojazdów
ST. OH WAT A w Berlinie.

Po wieloletniój pracy w jednój z najznakomitszych fa­
bryk pojazdów w Berlinie przejąłem tęż fabrykę w roku ze­
szłym na własność, a zaopatrzywszy ją w powozy różnego ga­
tunku, tak nowe jak i nieco używane, polecam się łaskawym 
względom Szanownych Rodaków. (1762)

Stanisław Orwat, Berlin, Oranienstr. 119.
Telefon 97MS.

IWONICZ
Idkfed idrojowc-kąpłelowy l klimatyeiay

otwiera sezon 20-go maja b. r.
W roku bieżącym oddaje się do użytku P. T. Gości 

l-o jeden dom mieszkalny, 2-o jeden barak, 3-o gruntownie 
przerobione łazienki borowinowe, 4-o ważniejsze przyrządy 
do ortopedyi.

W mieszkaniach i łazienkach poczyniono możliwe 
ulepszenia. (1680)

Zaprowadzono fiakry zakładowe.
W czasie do 20 czerwca i po 20 sierpnia mieszkania znacznie tańsze,
W porze od 20 czerwa do 20 sierpnia nie przyznaje się uwolnienia 

od taksy kuracyjnój.
Lekarzem zdrojowym jest Dr. KI. Dębicki.
Wszelkie zgłoszenia załatwia

ZD37-x@3rc37-Sb.

Księgosusz I Czerwonka
u zwierząt (owiec, bydła i koni) | u świń

zwaleza się nąj skuteczniej za pomocą
Pasteur’a szczepień ochronnych,
które w Ausiro-Węgrzech, Francyi, Hiszpanii i t. d. ogólnie są 

użyciu i nieprzestają najlepsze wykazywać skntkl. Jedyne 
na Niemcy całe uprzywilejowane nowo powstałe laboratoryum wy­
twarzające prawdziwą limfę Pasteura, pod fachowem będące kiero­
wnictwem, laboratoryum Pasteura w Sztatgarele, Canzlelstr. 22 
stojące pod dozorem oddziała weterynarsklego król. Wyrtem- 
bersklego kolegium lekarskiego, gdzie nabyć można zawsze 
świeżą limfę Pasteura po tanich cenach, wysyła wszędzie obszerne 
prospekta ze sposobem użycia darmo i opłatnie i chętnie udziela
wszelki h objaśnień.

Czerwona Apteka w Poznaniu
(1734)

ilyptns-eaeneyą 4o zębów 1 Enealyptna-proaiek. do 
ębów. Najlepszy środek oebronny 1 do koaserwowanta zębów

poleca
Eńeal

zęt _ _
1 dziąseł skutkiem swych nadzwyczajnych anti sep tycznych przy­
miotów. Cena butelki 1 m., pudełko Eucalyptus proszku 76 fen. 

Wino Condorango przy wszelkich chorobach żołądkowych przei 
lekarzy polecone.

Esencją pepsynową podług recepty protesora Dr. Łiebreicha przy­
rządzoną. (1678)

Wino chińskie czyste i z żelazem.
Wine Sagrada (środek przeczyszczający) przez lekarzy polecone. — 

Cena: l/i but. 3 Mk., l/j but. 1,50 Mk., butelka na próbę 75 fen. Przy 
zaknpnie 6 butelek 1 but. rabatu.

Wodę bromowa (aqua bromata nerńna) ku wzmocnieniu systemu ner­
wowego przyjemnie smakującą we Ł po 30 fen. i 50 fen. Przy za, 
knpnie 6 fl., 1 fl. rabatu.

Krople św. Jahóba, doświadczone jako nadzwyczaj skuteczne prze­
ciw cierpieniom żołądkowym, zlemn trawieniu, katarowi żołądko­
wemu i słabości, butelka 1 m. i 2 m

Kashi balsam spirytusowy przeciwko reumatyzmem i udarowi, 
butelka 60 fen. i 1

Kadlaaera poprawna prof. dr. Hebya maść na liszaje (Biei-Cróme) 
siojek 1 M. i 2 M.

Kadlanera środek specjalny kr< całkowitemu wyniszczeniu nagniotków, 
zgęszczeuin skóry etc., 6. 60 fen.

Kadlaaera esencya Jodłowa z przepysznym zapachem lasu jo­
dłowego. di przeczyszczania powietrza w pokojach i w salach dl» 
chorych wzmacnia nerwy i oddziałuje uader korzystnie na organa od­
dechowe. premiowane trzema złot-uii medalami i dyplomem honorowym 
w Paryżu. Neapolu i Brukseli. Butelka po 1 Mk., rozpylacz 1.60 M.

Prawdziwy dalmatyńshi proszeh na owady nadzwyczaj 
skuteczny na szwahy. pluskwy, mole itd. w pudełku z przyrządem do 
rozpylania po 26. 50 i 1 marce funt po 3 marki.

Proszeh na mole w zamkniętych kapsułkach do wkładania w fałdy 
mebli, rzeczy itp.. pudełko 60 fen.

Papier na mole arkusz po 10 fen., karton zaw. 10 ark. 80 fen. 
Kadlanera proszeh na nogi nadzwyczaj praktyczny i nieszkodliwy

środek do usunięcia pocenia nóg i nieprzyjemnego odoru z nóg i P°“ 
ramionami. — W pudełkach blaszanych z przyrządem do rozpylania 
po 60 fen. i 1 marce.

Pastylhl na migrenę, doskonałe na migrenę, nerwowy ból głowy 
i bezsenność, pudełko po 1 marce. , ,

Pignlhi rnmbarbarowe, najlepszy, nieszkodliwy i najpewniejszy 
środek na rozwolnienie, pudełko po 50 fen,

Pignlhi Żelazne z mleczanu żelaza, ogólnie uznane za skuteczny 
i łatwo strawny preparat z żelaza. Zalecone przez lekarzy na bras 
krwi, błędnicę i nerwowość i t. d. Pigułki te mające powłokę z ci’ 
kru nie psują zębów. Cena za pudełko 1 markę.

Miód żywohostowy na kaszel i chrypkę, katar w krtani i płucach, 
brak oddechu, koklusz i drapanie w gardle, butelka 60 fen.

Czerwona apteka, Poznań, Stary Rynek 37.
(Bóg Starego Bynku i Seerokiój ulicy.)

Zielona ulica 2, Barter
są

pokoje
do wynajęcia na krótszy i dłuż­
szy czas dla przyjezdnych 
do Poznania. Ceny umiał - 
ki.wane. (1699)

Z Grabowskich
Suchorzewska.

Urzędnik gospodarczy
w starszym wieku, samotny, obe­
znany z wgzelk emi gałęziami go­
spodarstwa , tuczeniem bydła, ze 
skromnemi wymaganiami, poszukuje 
stanowiska od 1. 7. 94. Uprasza się 
o oferty do skł. cyg. p Reszczyń­
skiego Poznań, Wodna ul- 2o.

(1760)

Pewna osoba §
poszukuje od 1 lipca lub I paździer­
nika miejsca jako panna do 
dzieci od 2 do 6 lat, lnb jako 
panna slnżaca. — Zgłoszenia: 
M. Bątklewlez. Poniec (Hnnitz\

Licytacya bydła
mająca się odbyć dnia 14 
czerwca r. b. w Se* 
pieńku pod Kościane® 
jest zniesiona^. (i7ß»)F. X. Speichert

Dla kowali!^
Stare, dobre do użytku 
żelazo, blachę, stal etc. 
ma tanio na sprzedaż
Henryk Liebes

Poznań. (1766)
Małe Garbary nr. 7a, I.

Gospodyni w śred. wieku umie­
jąca gotow. wykwint, jak kucharz, 
piec ciasta itp. ładnie pras., obezn. 
z gosp. wiejsk., posiad. chlubne, 
kiłkol. świad. poszukuje miejsca na 
probostwie. O łask, oferty upr. pod 
lit. M. M. Poznań, Wiedeńska nr. 3 
n p. Niedzielskiej. (1764)

wydoskonalona w pro*»'US0D3 (lzeniu K^spodarstwa P.wuuuu dwórzowego i domoweg» 
i w gotowaniu życzy sobie Przf®c 
miejsce zaraz lub od 1 lipca. Zgł®8' 
do P. Ratajczak w Poznaniu. 11'
Slósarska nr. 5 II

Panorama internatim®
Berllńika ni. nr. 7, ptr-

Poczdam i jego okolice
Sans-Souci, Babełsberg, Ölinj.0 6| 

Friedrichskron, wyspa pawia n •

W niedzielę dnia 27 maja b. «*•

Wielki koncert wojsko*!
(1767) Początek o godz. 4.

Ceny o połowę zniżone.
Jazda dla dzieci na kucach

Wieczorem llnmln. oświetlenie

Za redakcją odpowiedzialny Antoni Fiedler z Poznania — Nakładem i czcionkami Drukarni Kuryera Poznańskiego.
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